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,,Straszny fest ten proces
bo zrodzony z namiętności"

Prokuratorzy Rauze i Grabowski dom agała sic snrowef
karg dla przywódców Centrolewu

(o) Warszawa, 17, 12. (T. wł.) Wczoraj w

procesie Centrolewu prok. Rause w dalszym
ciąga swego przemówienia zajął się kwestją
przygotowania kadr rewolucyjnych i milicji
PPS. AKCJĘ, KTÓRA MIAŁA BYó PO*

CZĄTKIEM ZDOBYCIA BRONI PRZEZ

LUDNOŚĆ, PROWADZIŁA PPS. Siłą rewo*

iucji jest entuzjazm mas, a słabością brak mi*

Hiarnych środków. Kierownicy więc zmierzali
do przyciągnięcia policji i wojska, aby wyko*
rzystać je dla celów rewolucyjnych. Oprócz te*

go jednak dla zapewnienia powodzenia trzeba
mieć zaczątek własnej siły zbrojnej. Grupa
zaczątkowa przejawiła swą działalność w wy*
stąpieniach w Warszawie i w wielu innych
miastach. Ale w daleko większym zakresie

akcja wojskowa prowadzona była na terenie
Tura.

PPS. ORGANIZOWAŁA SIŁĘ MILITARNĄ.
Przechodząc do uzbrojenia milicji, powołam się
na wyrok sądu z dn. U lutego, gdzie zawarta

jest opinja, iż sądząc z przygotowań, militarna

akcja PPS była zakrojona na wielką skalę. Ce*

Jem zaś jej było zmuszenie Marszałka Piłsud*

skiego do ustąpienia lub otrącenia go siłą. O

przygotowaniu militarnem świadczy szkolenie

kadr, c o znalazło potwierdzenie nawet w ze*
znafliu świadka odwoławczego, komendanta

milicji pos. Arciszewskiego. W instrukcji nr. 1

widać, jak znakomitą organizację posiadała mi*

licja, dzieląca się na komendy dzielnicowe, dru

zyny i sekcje. Przedstawiciele służby bezpie.
czeóstwa zeznali, żc z samego Krakowa bylo
.500 milicjantów. Mieliśmy fragment wystą*
pień uzbrojonej milicji w Tarnowie. Według
zeznań świadków, liczba milicjantów w War*
szawie wynosiła 500 członków, nie mówiąc o

młodzieży Tura. stanowiącej poważną część si*

ły zbrojnej PPS.

Dalej prok. Rause charakteryzuje rolę mło
dzieży socjalistycznej, zgrupowanej w Turze.

Nad młodzieżą tą sprawował kierownictwo

pos. Dubois. Jest on faktycznym jej kierów*
i'iikiem. Stwierdził to przewód sądowy dosta*
tecznie. W świetle tych faktów, o których mó
wili świadkowie, wierzę, że ZABAWA W

WOJSKO MIAŁA POWAŻNY CHARAK*
TER.

Dalej prokurator mówi o przygotowaniach
do zamachu na Marszałka Piłsudskiego.

~ Czy można mówić, że PPS. nie jest od*

powledzialną za fakty? Twierdzę, że jest.
Twierdzę, że najbardziej za nie odpowiedział*
ny jest osk. Robert Barlicki.

Dalej prok. Rause mówi o bojówce na terenie

Sejmu, dowodząc, że przewód sądowy stwier*
dził przy pomocy świadków odwodowych, że

bojówka taka była. Gdy pewną grupę ludzi

zatrzymano w jedriem z prywatnych mieszkań
i znaleziono przy nich rewolwery, tłumaczono

się, że przyszli do narzeczonej... aby jej bronić.

Czy nie za dużo było osób, jak na jedną na*

rzeczoną? Czy nie zadużo broni, jak na jedną
osobę?

Prokurator dalej dowodzi na zasadzie ze*
znań świadków, że d oły partyjne były uzbro*

jone. Prokurator daje przykłady rewoltowania

mas, podjudzania drzemiących w nich potęg
oraz przygotowań do wystąpień jednocześnie
w 22 miastach. Zawsze, gdy dochodzi do re*

wojucji, partje nią kierują. Gdy rewolucja się
udaje, to następnie rządzą. Gdy rewolucja upa*
da, mówią, że Bóg sam robi rewolucję.

Prok. Rause grupuje następnie fakty wystą*
pień Barlickiego, przytacza jego wystąpienia
agitacyjne i wiece oraz konferencje na Pod*

karpaciu, gdzie mówił, że nadejdzie nakaz
z góry w ostatniej chwili, że należy wyzyskać I

każdą okoliczność d o strajków i wystąpień j

przeciw policji, że potrzebna broń zostanie do*
starczona. Było to w sierpniu 1930 r.

Akcja Centrolewu musiała wywrzeć ujem*
ny wpływ na terenie Małopolski Wschodniej,
gdzie wyzyskiwano jej każde zamierzenie dla

celów przeciwpolskich. Prokurator opowiada
o ruchu ukraińskim, o korzyściach, jakie Ukra*

ińcy i czynniki destrukcyjne wyciągnąć umie*

ją z walk wewnętrznych.
Dnia 20 Sierpnia 1930 r. Centrolew wydaje

polecenie, aby w poszczególnych ośrodkach
zgłosiły się poszczególne partje w celu wyło*
nienia stałego komitetu organizacyjnego Cen*
trolewu czyli, że w każdcm mieście polecono
stworzyć stałą władzę, podległą Centrolewowi.

Polecono, ABY TŁUMY Z 180 MIAST
STAWIŁY SIĘ DO WARSZAWY. Dla przy*
kładu przytoczę to, co działo się w powiecie
łowickim. Wydano odezwę, podpisaną przez
komitet organizacyjny i skierow'aną do ludu

pracującego, by podniósł twardą dłoń. W Ło*

wiczu doszło do pogromu policji. Inny okól*

njk nakazuje codzienne dyżury i ogólną mo*

biiizację dzielnic.

ssie Snisio Iru^ów, łez
Inalhii IsrofoGGIczei, śmiecono

pmjwóe!*AwCentrolewu
zaenhnsiC w wiezieniu

Prok. Rause kończy:
- Ponieważ czyny oskarżonych podlegają

pod art. 101 kodeksu karnego, wnoszę, Wysoki
Sądzie, o ukaranie oskarżonych.

Po przemówieniu prok. Rauscgo

zaOBera **łos sSim*** o sic rżurei eJ
wiceprdliarafor W. Grabowski
Przemówienie jego nie zostało zakończone i

potrwa prawdopodobnie przez cały dzień d-i*

siejszy.
W przemówieniu urok. Grabowskiego nde-

Min. '

u króla Karola rumuńskiego
'Ł ss o biifM ir\ ns?Pł. rolnictwa w ESoftaresrcie

Bukareszt, 17. 12 , (PAT). W drodze po
wrotnej z Sofji p. minister Janta Połczyń
ski w towarzystwie ministra rumuńskiego
Sisesti, p. Romana i p, Rosego zatrzymał
się w Bukareszcie.

P. minister odbył dłuższą konferencję
z premierem rumuńskim Jorgą, poczem
zwiedził gmach rumuńskiego ministerstwa
rolnictwa.

W dniu wczorajszym P. MIN. JANTA-
POŁCZYŃSKI BYŁ PRZYJĘTY NA AU-

DJENCJI PRZEZ KRÓLA KAROLA, KTó

RY ZATRZYMAŁ GO NA ŚNIADANIU.
Wieczorem w Ministerstwie Rolnictwa

odbył się bankiet, na którym obecni byk
minister spraw zagr. Gica, minister p rze
mysłu i handlu Vasiłesco, poseł Rzplitei
Polskie! Szembek i itr. Minister Gica i p.
min. Janta-Połczyńskf wygłosili toasty, na

cechowane wielką serdecznością. W rozmo

wach i toastach stwierdzono zupełną zgod
ność poglądów przedstawicieli Polski i Ru

munjt w sprawach rolniczych.-

Miller GiflpGwieiiia BrafiPfPfSow1
Dritfwódra naroeiowoc** ałswfastcy**. a*, grofów

fesf w asajttle* ctawwi olsl-ać wł**8jr*; wPzeszn

Berlin, 17. 12. (PAT .) . Odpowiedź Hitlera

na mowę kanclerza Brueninga, wygłoszoną
przez radjo, opublikowana została dziś w uad-

zwyczajnem wydaniu organu narodowych so
cjalistów ,,Volkischer Beobnchter". Narodowi

socjaliści w każdej chwili gotowi są przyjąć
odpowiedzialność za rządy.

W kwestji legalności środków walki —

oświadcza dalej Hitler — niema żadnej róż
nicy w poglądach między nim a członkami

partji narodowo-soejalistycznej.
H itle r zape'wnia, że z ciężkiem sercem zde

cydował się nakazać narodowym socjalistom,
by przestali nosić broń. W żadnym jednak Ti-

zie kanclerz Bruening nie może żądać, aby
narodowi socjaliści dawali się żywcem zarzy
nać, nie broniąc się. Takiego rozkazu Hitler

nigdy nie wyda.

Dalej przywódca narodowych socjalistów
wskazuje, że właśnie ze względu na politykę
zagraniczną Niemiec rząd Rzeszy nie nowinien-

by przedstawiać partji hitlerowskiej, będącej
jedyną aktywną pozycją niemieckiej polityki
zagranicznej z punktu widzenia narodowych
interesów, jako ruchu nielegalnego. Na za
rzut. że po zawładnięciu władzy narodowi ?o

eialiści zaczną rządzić środkami nielegalnymi.
Hitler odpowiada, że po zwycięstwie narodowi

socjaliści spodziewają się uzyskać poparcie
społeczeństwa w sprawie zmiany konstytucji,

Nawiązując do ostatniego dekretu prezy
denta Hindenburga. Hitler przyznaje, że spo
łeczeństwo niemieckie musi ponieść ciężkie
ofiary, ale byłyby one tylko wówczas uspra
wiedliwione, o ileby ich kosztem naród n ie
miecki odzyskał wiarę w przyszłość.

Współdziałanie prasp w dziele pokoju
Naffadii szcfGw b*usT ormnwpcS* w Mooeislaaalze

W związku z uehwałą H l-g o Zgromadze
nia Ligi Narodów rząd duński zaprosił pań
stwa, które biorą udział w ogólnej konferencji
rozbrojeniowej do wzięcia udziału w konferen
cji szefów oficjalnych, biur prasowych, która

się zbierze w połowie stycznia 1932 r. w Ko
penhadze. Konferencja, która będzie dalszym
ciągiem szeregu odbytych już międzynarodo
wych zjazdów prasowych ,organizowanych pod
egidą Ligi Narodów posiada specjalne znacze
nie z powodu zbliżającej się wielkiej konfe
rencji rozbroieni-ow'*

Rząd duński w specjalnem memorandum

do przyszłych uczestników konferencji spe
cjalnie zresztą podkreśla, że bezpośrednim po
wodem zwołania konferencji jest fakt poru
szenia w czasie ostatniego Zgromadzenia Ligi
Narodów przez kilka delegacyj sprawy współ
działania prasy w dziele pokoju, a zwłaszcza
złożenia w dn. 17 września b. r. przez rznd i*ol-

ski memorandum w sprawie rozbrojenia mo
ralnego, które — jak wiadomo — zawiera jaż
w tej (h ~ 'nie pewne konkretne wnioski.

rz a siła argumentów i doąkonała, konstrukcja
mowy. Przemówienia słuchali zarówno oskar
żeni i obrońcy jak i publiczność Z wielkiem
zainteresowaniem.

-- Panowie sędziowie! STRASZNY JEST

TEN PROCES, ZRODZONY Z NAMIĘTNO
ŚCI. Przez szereg tygodni na tej sali mieliśmy
kłębowisko namiętności i uczuć, w których
KRÓLUJĄ NIENAWIŚĆ, GORYCZ I ZEM
STA. Spotykałem ludzi obcych, którzy przy
chodzili zobaczyć, jak się kształtuje ten pro
ces, i którzy mówili mi, że ieli odpycha coś
od tej sali, że dusi ich zmora. Przecież my

przyzwyczailiśmy się widzieć na tej sali różne

osoby, morderców, podpalaczy, zabójców, 1 0 0 -

procentewych zbrodniarzy. My widujemy w

tej sali STYGMAT KRWI, odczuwswv

TCHNIENIE ŚMIERCI, bo wiele wyroków
śmierci zapadło już w tych murach. Dlateg o

teraz dusi nas zmora. Przecież tu na ławie

oskarżonych siedzą ludzie, którzy nie spełnili
zamierzone-go przestępstwa. Ten rząd, któiw

chcieli obalić, istnieje. W procesie kryminal
nym jest reminiscencja zbrodni, coś odtwór
czego. Tu jest co innego.

Słvszóliśmv 7, ust obrońców c-zęsto słowo:

permanentność. Otóż jeśli mogę u/.'T te --

słowa, to go użyję. Je st permanentność prze
stępstwa. Twierdze, żc bez względu na wyro' .,

Ci panowie, którzy wyjdą stąd, a myślą, żo

wyjdą stąd z takim czy innym wyrokiem, to

wyjdą z tem, z czem przyszli. I to jest w mo
rem przekonaniu STRASZNE.

W tej chwili rozległ się tubalny "-fos Mas!

ka, który krzyknął coś na salę. Prokurator

nrzcrvwa przemówienie, patrzy uważnie na

Mastka. i po chwili chce mówić dalei. Lecz

przewodniczący przerywa mu i wydala
za przeszkadzanie z sali sadowej. Jest fo dru

(fi wypadek wydalenia Mnsf.ka z sali sądow-'i-
P ,-okni-ator ciągnie dalej:
Panowie lubią bvć temi CgÓT-EWKAWT

T.A.WTRTTJACEMT MTRDgy nWARyRDA
w a cy-y'r-.m T RRAKC.TI A SCYLLA DYTr

TATTTRY. Kierujecie swe zemsty nrzeciw Jó
zefo-wi Piłsudskiemu, który ma hm? wcielenie” 1

reakcji. Jakże śmieszn.em sie wydaje, ieśli L

porówna tego człowieka, któ ry opuścił poeia-u
wiozący oskarżonych ku iriodwnarodówce. r.s

skromnym przystanku, który iest iewo cplem.
a. który dla was trlko etanem! WąTks, toe.ZT-

'de OPolsko miedzy tym któ-y to Pol*tV* nyt
oa Z3, cel. któro ja. wykuj któ*-y życi*. d(ą rn*:

położył, a Miedzy tymi, którzy ją uważała ra

etap doktrynerski. YTiee. czv można mówić,
że ten człowiek może Polsce szkodzić?

KTO Z WAS. PANO'JHIR OSKA1?y'RNT
PnWTT!T'?TT'A ż-T T^WP.p PIŁSUn

SKI JEST WROGIEM POLSKI?

Dalszy ciąg przemówienia p rok. Grabcu-

skiery, podmnr w wydaniu następuem.

Król iu^oslowiailftRci
w PariPtn

Paryż, 17. 12. (PAT). Przybył tu

wczoraj rano w ścisłem incognito
król jugosłowiański Aleksander w te

warzystwie królowej i ministra dwó*
ru-

IcólOR'ści SBOSiCII
w HtoapuSis

Neapol, 17. 12. (PAT). Przybyła
tu delegacja legjonistów polskich po
witana przez przedstawicieli ochotni
ków włoskich w Neapolu. Delegacja
zwiedziła w dniu dzisiejszym miasto
i okolice.

Jnsro - łtwłsnse na m ajoiów
(o) Warszawa, 17. 12. (Tel. wł.) . W ciągu

bież. tygodnia ukaże się kolejny numer Dzień-,
nika Personalnego Min. Spr. Wojsk., zawiera

jąey listę awansów kapitanów i rotmistrzów

do stopnia, majora.
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Hitler u progu władzy
Za miesiąc, czy za pi'ęć miesięcy?
Pytanie to dotyczy terminu objęcia

władzy w Niemczech przez Adolfa Hitle
ra. Nie wejścia do rządu, ale objęcia, a

raczej opanowania władzy. Sam Hitler

jest ostrożny w dokładnem formułowaniu

terminu, kiedy godło republiki niemiec
kiej będzie zas'tąpione znakiem sw astyki.

Nie jest przesadą twierdzenie, że trzy
czwarte swego powodzenia wyborczego
zawdzięcza Hitler nie własnej pracy, ale

taktyce kanclerza Brueninga, który
zradykalizowanych wy
borców drob nomiesz czań-

skich pchnął w otwarte

ram io n a Hitlera, Konjunktura
gospodarcza, bezrobocie, przedziwna nie
udolność republiki, uosobionej w zamiera
jącym systemie stronnictw koalicji wei
marskiej, wszystko to jest wodą na młyn
demagogicznej akcji Hitlera. Mieszczań
stwo niemieckie, które kocha się we wszel

kiej formie mocnych słów i w krzyku,
lgnie obecnie do Hitlera, który zadość

czyni tęsknotom do cesarskiego pobrzę.
kiwania szablą, jak i nie szczędzi obiet
nic w kierunku radykalnych reform go
spodarczych. HITLER MA JUŻ NIE
CHYBNIE WIĘKSZOŚĆ W NARO
DZIE NIEMIECKIM. Wprawdzie wy
pad w stronę marksistów naogół mu się
nie powiódł, ale mieszczaństwo, które

tylko przez krótki okres czasu szło za

hasłami republikańsko-demokratycznemi,
znajduje się całkowicie w jego obozie.

Więc CÓŻ STOI NA PRZESZKO
DZIE DO OBJĘCIA WŁADZY PRZEZ

HITLERA? Odpowiedź na to pytanie
tkwi w sytuacji politycznej Niemiec. W

parlamencie Hitler nie posiada jeszcze
większości. Musi więc posiąść jakąś więk
szość, aby w drodze konstytucyjnej objąć
rządy. Możliwe to jest tylko w soju
szu, czy koalicji z cen
trum kato1ickiem. W tej
chwili widoki tej koalicji nie są świetne.

Ks. prałat Kaas, prezes centrum katolic
kiego, właśnie powrócił z Rzymu i — jak
słychać - - podziela te same negatywne
poglądy wobec planu koalicji z Hitlerem,
co wysokie sfery kościelne w Rzymie. Sa
ma myśl koalicji nęci niewątpliwie wielu
centrowców. Musiałaby to jednak być
koalicja z Hitlerem odmienionym, z H it
lerem, który stałby się zdolny do rządze
nia według umiarkowanego społecznie i

politycznie programu centrum. Chociaż

pewne wysiłki Hitlera w tym kierunku

są już widoczne, droga do sojuszu z cen
trum jest jeszcze daleka. Jeszcze się Hit
ler nie wyzbył ze swego najbliższego oto
czenia polityków, którzy co drugi dzień

przerażają opinję krwawemi wizjami cho
robliwych imaginacyj na temat tych
wszystkich okropności, któremi chcą ura
czyć społeczeństwo po objęciu władzy.

Zresztą jest jeden jeszcze poważny
szkopuł. Hitlerowcy potrochu boją się
koalicji z centrum, które posiada znako
mity talent do niszczenia swych sojusz
ników. Przykład rozkładu partji socjali
stycznej, która jest poprostu zrujnowana
przez kanclerza Brueninga, działać musi

odstraszająco. Hitlerowcy boją się za-

brnięcia w politykę koalicyjną z centrum,

ponieważ mogłoby to doprowadzić do nie
obliczalnych wyników. Narazie więc koa
licja hitlerowsko-centrowa nie jest bynaj
mniej sprawą przesądzoną. Hitlerowćw

pomimo tego czują się bardzo pewni sie
bie. Głoszą więc, że sami, bez ,,czarnych
brac'i'1 obejmą władzę. Teoretycznie nie

jest to wykluczone. Trzeba tylko dopro
wadzić do upadku rządu Brueninga ipró
bować rządzenia, jako mniejszość parla
mentarna, albo też spowodować rozwią
zanie parlamentu i zdobyć formalną więk
szość. Ale gdyby już i ta więk'zość zo
stała osiągnięta, to i wówczas Hitler tiie

może wziąć na siebie odpowiedzialności.
Przecież niema żadnej dlań nadziei, że

potrafi załatwić sprawę odszkodowań wo
jennych po myśli niemieckiej, skoro reak
cja opinji francuskiej na jego enuncjacje
była tak wyjątkowo silna. Konjunktura
międzynarodowa nie sprzyja mu, tem się
tłumaczą właśnie jego zabiegi o opinję
zagranicą.

Polska, pragnąca spokoju i normalnego
ułożenia stosunków z sąsiadami, może je
dynie żałować, że republika niemiecka nie

zdołała wytworzyć atmosfery tego nor
malnego współżycia, że republika ta od

pierwszej chwili narodzin obciążona była

pierwszorzędnym grzechem zachłannego
nacjonalizmu. Nie mamy żadnych powo
dów do żalu nad ewentualnym upadkiem
kanclerza Brueninga, ponieważ każdy in
ny rząd niemiecki, hitlerowski, czy nie

hitlerowski przekona się szybko, że POL.
SKA KATEGORYCZNIE ODEPRZE

WSZELKIE ZAKUSY REWIZJONI
STYCZNE. Z odejściem Brueninga skoń
czyłby się w Niemczech okres rządów t,
zw. partyjno-demokratycznych. Demo
kracja w Niemczech już dawno zbankru
towała, ponieważ zawsze była tylko po

zorem i przykrywką dla całkiem innych
celów. To też błędem byłoby przypusz
czać, że ewentualny upadek Brueninga
i przyjście Hitlera zmieniłoby radykalnie
sytuację w stosunku do zagranicy. Poli
tyka odwetu, polityka zrzucenia ciężarów,
któremi świat zabezpieczył sobie spokój
ze strony Niemiec, niewątpliwie w dal
szym ciągu będzie przyświecała kierowni
kom państwa niemieckiego, a rzeczą po
lityków europejskich jest, aby nadal czu.

wali nad spokojem i interesami swych
krajów.

Ztfelsi ifaiyhaiHrzgily

Ostatnie wcielenie ,,Uebermensch,a

Pozazdrościli laurdw .

Boharowi
CztpHindenbnrć poteHzte

Ho AmernlsS?'

Na posiedzeniu Izby Reprezentacyjnej Sta
nów Zjedn. A . P . poseł demokratyczny Collins

wygłosił dłuższą mowę, w której omówił obec
ne położenie Niemiec i stanął zdecydowanie nu

stanowisku, że Niemcom dzieje się krzywda(')
i że należy się tym narodem zająć życzliwiej.

Collins zwracając się do Hoowera, wezwą!
go do wystosowania do prezydenta Sinden-

burga natychmiastowego zaproszenia do Ame
ryki. Gdyby Hindenłrarg nie mógł osobiście

przybyć, winien to uczynić jego zastępca.
Wystąpienie Collinsa wywołało w kola-Uh

parlamentarnych nie mniej silne wrażenie, ja*
niedawna enuncjacja sen. Boraha. Jak usto
sunkuje się Hooyer do żyezeń Collinsa nie. jest
wiadomem, pewnem jest jednak, że propaganda
na rzecz Niemiec zatacza tu coraz szersze i

niebezpieczne kola. -

Prowohacia ftolsjeewicls* -

Organ bezbożników sowieckich Bez
bożnik" podaje swoim czytelnikom nastę
pujący, wysoce ,,moralny" sposób, ktĄsy
ma dopomóc do ostatecznego usunięcia- re -

ligji z życia społecznego. Przedstawiając
się jako wierzący, zaofiarować należy jakąś
bezpłatną pracę w świątyni- .

- Skoro ofertę
tę bezpośredni opiekunowie y świątyni za-

akceptują, wystarcza zameldować\o -tem

władzom bolszewickim, które na podsta
wi-e przepisu, zabraniającego korzystania 'z

pracy bezpłatnej, będą mogły świątynię
zam'knąć i zawiesić działalność gminy-;,reli
gijnej.

ClRurclilll śmierielnic
raimy

w wppaHlcii samoclMsHwsfcysns
Londyn, 10. 12. (PAT.), Wypadek samo

chodowy Churchila przedstawia się daleko po
ważniej, aniżeli przypuszczano. CłrarehU iń;-.
złamane dwa żebra, ponadto doznał on ciężkich
ran czaszki i odniósł wstrząsu mózgu. Obet
nie wywiązało się zapalenie opłucnej.

Francuska bomba pękła!
Francfa nic zapłaci Ameryce ani grosza

Moratorjnin Hoovera zapropo-nowane w

czerwcu b. r . nie zostało dotąd ratyfikowane
przez'Kongres amerykański.

Kongres ten, 72-gi z rzędu obraduje obec-r

nie. Posiada on większość demokratów nad

republikanami jedenastu głosów. Tak więc
partja republikańska Hoovera znajduje się w

mniejszości. Przeciwko Hocyerowi szaleje jak
pisaliśmy przed paru dniami ostra walka, spo
wodowana niewątpliwie przesileniem kryzyso-
wesn, a wyrazem jej plastycznym jest niepraw
dopodobne powod'zenie broszury — paszkwilu

przeciw Hooverowń

,,Tetnps'' 'stwierdza, że propozycja Hoowera
w sprawie moratorium nie została przyjęta
w sposób zbyt zachęcający przez Kongres.
Prezydent w znaneni swem orędziu podkreślił,
że moratorjum winno być ratyfikowane przed
terminem 15 grudnia, tj. przed d atą wpłat
długów euro-pejskich.

— Cokolwiek postanowi Kongres amery
kański - pisze dalej Tcmps — jedno jest pe
wne : nowa redukcja reparaeyj należnych przez

Niemcy musi pozostawać w ścisłym związku

z długami państw Europejskich wobec Ame
ryki.

Ameryka będzie spłacana tylko o tyle, o

ile wierzyciele Rzeszy będą spłacani przez

Niemcy.
Można w teorji utrzymywać, że niema, żad

nego związku między długami i. reparacjami,
w rz-eczywistości zaś związek ten istnieje ści
sły i nierozerwalny. W rzeczywistości więc
cały problem istnieje bezpośrednio między
Niemcami, a Stanami Zjednoczonemu

Jak-,,Berliner Tageblalt" przed para dnia
mi don'osił, sprzeciw Kongresu przeciw raty
fikacji moratorjum słabnie i że wedle info'

maćyj United Press" 68 senatorów i' 271' po
słów (a zatem, większość) zobowiązało się 'md

ratorjum ratyfikować,' nie wcześniej jednak
jak przy końca b. roba.

A. tymczasem— feralny dzień .15- grudnia
nastąpił, a wraz z nim wyb'uchła bomba fran
cuska.

J'ak donosi ajencja Han'usa z Waszyngtona-,
rząd francuski oświadczył ra%dowi Stanów

Zjednoczonych, że na, podstawie moratorjum
"

Hcowera odmawia wpłaty przypadającej, w

dniu 15 bm. sumy 19.610.000 dolarów. .y

,,Exfcelsior" pisze, żc rząd francuski- 'je-si
niezmiernie zatroskany zamiarem rzędu 'fcMe-

rykańskiego zw'ołania 'konferencji międzyna
rodow'ej, która ma na nowo uregulować spra
wę płatności długów europejskich i* oprze ją
ua zdolności płatniczej państw dłużnieżycli.,

W'edle propozycji sekretarza- skarbu 'Mel-

loua państwa, które źle administ-rowały swe-

mi finansami, będą łagodniej potraktowane,
Francja zaś będzie ukaraną za swą dobrą po

litykę finansową. W Stanach Zjednoczonych
wyrabia się opiaja, że dotychczasowa, formuła,
spłaty długów wojennych jest csbyt ciężka dla

Anglji, na-tomia-st Francja mogłaby lepjej i

więcej płacić. W francuskich kołach rządo
wych ten punkt widzenia uchodzi, za niespra
wiedliwy i niebezpieczny.

NIEWPŁACENIE PRZEZ FRANCJĘ RA
TY AMERYKAŃSKIEJ JEST NIEWĄTPLI
W IE JEDNĄ Z NAJBLIŻSZYCH SENSAOYJ
POLITYCZNYCH DOBY OBECNEJ I MOŻE
POCIĄGNĄĆ ZA SOBĄ BARDZO POWAŻNE
ZAWIKŁANIE NA FRONCIE MIĘDZYNA
RODOWYM-

Pracujcie w uczelniach zagranicznych
ki) zdobyć wiedze

zawsze ł m yślą o Oiofj%nic
Odezwa Manzałka Swiialsificgo Ho młudzletw akadeniicliiei

siuHtaiacci ragraatm
W ostatnich dniach utworzony został

senjorat Koła Opieki nad Akademikiem
Polskim Zagranicą, którego p-rzewodniczą
cym zo-stał m arszałek Sejmu dr, Kazimierz

Świtalski. W związku z tem marszałek

Świtalski wydał do ogółu polskiej młodzie
ży akademickiej studjującej zagranicą na
stępującą odezwę i ,

— Pracujecie w uczelniach zagranicznych,
by zdobyć wiedzę, która ma być o-rężem wy
walc zenia le-pszych d la Wa s w arunków życia,
Równocześnie starsze społeczeństwo musi w

Was widzieć przygotowujące się kadry nowych
pracowni-ków-, którzy już za kilka lat staną do

rozległego w ars ztatu pracy państw'ow'ej.
Stąd troska, byście choć od Ojczyzny odda

leni, ani przez jeden moment podczas tych lat,
w których charakter swój wykuw'acie, nie stra
cili łączności z krajem, by wasze umysły i ser
ca z wiązane były z Ziemią Polską.

Płyną stąd obowiązki dla Was ważenia każ
dego słowa, któ re zamieniacie z obcymi, ob o
wiązek wzbudzania przez swoja karność i po
czucie honoru szacunku dla Narodu Polskiego.
Waszym obowiązkiem jest szerzyć wśród, o b
cych wiedzę o naszem Państwie, o zasługach;
jakieśmy w obronie kultury Zachodu położyli,
obowiązkiem w'aszym mówić o swojem P ań
stwie z entuzjazmem i miłością, bo tylko w

ten sposób słuszną ocenę naszej wartości mo
żecie prze sz cz epić w umysły innych. Mówcie

o wielkich twórczych wysiłkach, jakic-h doko
nała odrodzona Ojczyzną, bo z niej każdy z

Was dumnym być powinien.
Waszym obowiązkiem jest u suwać w'szelkie

fałsze i kłamstwa, które szerzą wrogowie nasi

na to, by nam nasz rozwój i nasze życie utru
dnić.

Zdobywajcie Ojczyźnie przyjaciół przez czy
ny swoje, przez szlachetną konkurencję w slu-

djach, przez zapał serc Waszych! Służcie Pol
sce tak, by była z Was zadowolona! 1 pamię
tajcie, że patrzą na Was miljony oczu obcych
naro dów!

W dziejach Polski młodzież akademicka mia
ła swoje chlubne i niezapomniane karty. We

wszystkich porywach o wolność Narodu, . od

Powstań Narodowych zacząwszy, a na, Legio
nach skończywszy, akademicy byli tymi, którzy
stawali zawsze w pierw'szym szeregu. Dziś od

Was Ojczyzna nie wymaga an-i ofiar krwi, ani

odrywa-nia się od W aszych s-tudjów. Nato-miast

ciąży na W'as obowiązek przygotowywania się
do żmudnej pracy p'aństwowej tak, byście po
ukończeniu waszych studjów mogli się stać bo
jownikami mocarstw'owej wielkości i chwały
swego Pań stwa, ciąży na Was obowiązek wy
robienia w świecie o Pol'sce słusznej i sprawie
dliwej opin.ji, spada ńa W'as zadanie pracy nad

tymi, którzy zostali zmuszeni do opuszczenia
pro-gów ojczystych, a którzy mimo o-ddalenia

Polakami pozostać muszą.
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Prokuratorskie,,oskarżam”
w procesie przywódców Centrolewu

Proces ,,Centrolewu" wszedł już w swoje
końcowe stadjum. Onegdaj na sali sądowej
rozległo się prokuratorskie ,,OSKARŻAM".

Przemówienie prokuratora Rauzego siłą
rzeczy musiało odbiegać swą treścią od zwylc
łych przemówień oskarżycieli publicznych na

sali sądowej. Uderzało odrazu na wstępie W

OBŁUDĘ 1 W CYNIZM tych poczynań opo-.

zycji, które pod hasłem obrony prawa i wol:
ności ludu, zmierzały do siania zamętu w kra;
ja,, do wytworzenia STANU ANARCHJI.

W wywodach swoich prokurator Rauze powos
lał się na warcholskie występy szlachty poh
sklej, sejmikującej i rokoszującej, prowadzące
Polskę na skraj przepaści, nad którą nie uda,
ło się Rzeczypospolitej zatrzymać. ,,Tępota,
mnarchja i wpływy obcych agentur na tle prze

pięknej idei wolności" — temi słowy określał

oskarżyciel publiczny ów stan rzeczy, jakże
dziwnie, jak uderzająca podobny do wszysts
kich zamierzeń przywódców opozycji partyji
n ej i całej akcji ,,Centrolewu", 'godzącej bo:

leśnie w państwow'e interesy Rzeczypospolb
tej.

Piękne hasła i wzniosłe idee wyniesione na

rynek partyjnych przetargów, na polityczne
targowisko partyjnych kramarzy, ha którem,
odsunięci od wpływu na ster rządów w* pań:
stwte, leaderzy partyjni rozgrzeszyli się wza:

femnie z obopólnych względem siebie i pań)
stwa przewin, byłe ubić targ było sfinaru
sttwać umowę, kfóraby pozwoliła reakttyi
w o w a ć anonimową tyranję partyjną - jak to

powiedział prokurator Rauze — operującą
nieodpowiedzialnie za plecami bezsilnego
rządu. To była istotna treść akcji przy,
wódców opozycyjnych pertyj, którzy -

Idąc za niesławnej pamięci wzorami dawt

nej- azlachetczyzny — wywieszali nazew*
nątrz sztandar obrony wolności i obrony pra

wa, operując,' oczywiście, p rzy każdej nada:

rtającej się okazji słowem: demokracja. A

chodziło przecież o tę demokrację, która w

kuchniach i w tyglach partyjnych obozów za

traciła w Polsce jakikolwiek sens zdrowy, sta:

wale się synonimem prywaty i partyjnego war

chofstwa. Jakże słuszne były słowa oskarży:
cięła publicznego, kiedy wypomniał wobec Są
du, że w odbudowanej Polsce swobody demo*

hrątyczne były w ten sposób nadużywane, iż
można było j e żnienawldzieć.

:W tej walce, którą różnobarwna politycz:
nie opozycja, stanowiąca prawdziwą mozaikę
pogtądów, haseł i programów prowadziła
przeciwko Marszalkowi Piłsudskiemu i grupu*
jącemu się wokoło obozowi, jednoczy:
ło ją wspólna uczucie nienawiści do Czlowie*
ka. który miał odwagę i wolę wypowiedzieć
walkę partyjnym wpływom, UNIEZALEŻNIĆ
OD NICH WŁADZĘ WYKONAWCZĄ W

PAŃSTWIE, wyprowadzić politykę państwa
na bity gościniec rozwoju, nic paczonego

w'zględami na partyjne i międzypartyjne kom

junktury. To ich jednoczyło, to harmonizowa
la ich wspólne wystąpienia. Różniło ich na:

tomiast wszystko. Zarówno pisane programy,

wyznawane i głoszone zasady, jak i niedawne

-jeszeze wzajemne namiętne wołki.

Toczący się proces Centrolewu" uwypuk)
Ul te przeciwieństwa z całą jaskrawością.

Poniżej raz jeszcze w obsl'crnem stresz:

czeniu przytaczamy przemówienie prokurator
sk ie

Przemówieniew.nrwharalora
Rauzego

Bezpośrednio po otwarciu wczorajszej
rozprawy przewodniczący udzielił głosu
oskarżycielowi publicznemu. Prokurator
Rauze rozpoczął mowę o godz. 9,30 z rana.

W swej mowie oświadcza:

Narody szczęśliwe nie mają historji.
Parad'oks ten mą uzasadnienie, boć histor
ia to dzieje wojen i prz.ewrotów. Tam,
gdzie niema przewrotów, tam niema i hi
storji, niema trupów i lez, tam niema jako
wyniku przewrotów wielkich procesów po
litycznych.

,,TAK CHCE HISTORJA"

Wincenty Witos 28 października 1931 r.

oświadczył, że trzeba z rządami dyktatury
skończyć, a jednocześnie oburzał się:
i.Mnie, który zamierzał pono tylko doko
nać zamachu, sądzą, a tego, który zama
chu dokonał — wielbią".

Ale tak już jest, Kto w rewolucji zwy
cięża, nietylko nie ulega karze, ale jest
wieńczony w wawrzyny, na jego cześć

śpiewają ,-,’f e Deum", bo zwycięzca kró-

,,l na to niema rady" — jak słusznie

powiedział jeden z panów obrońców. Tak

jchce historja, tak chce prawo państwowe
1 prawo narodów.

W dawnych procesach politycznych, ci,
co zasiadali na ławie oskarżonych, uzasa
dniali przed sądem konieczność rewolucji,
byli oskarżycielami i z pieśnią rewolucyjną
na ustach szli do więzienia, A tu oskarże
ni nietylko nie przeciwstawiają swej ideo
logii, ale nie przyznają; się do winy.

Wolność i swawola
Tu oskarżyciel publiczny daje obszerny

rys historyczny idei państwowej od czasów

średniowiecza począwszy i przechodzi do

dziejów Polski, wykazując, jak idea, prze
rodzona w swawolę, doprowadza do zgu
by i surowego wyroku dziejowego.

Wolność, sprowadzona do'swawoli, do
prowadziła do morderstwa narodu, Kon
stytucja Trzeciego Maja nie mogła już nic

zdziałać, Ko przyszła, wó'wczas konfede
racja largo wieka.

Mówca przeszedłszy do dziejów Polski

odrodzonej dowodzi, że owa ,.postać, prze
dziwnie piękna, ze stygmatem męczeństwa
odrodziła się wpierw niż naród”. Naród się
nie odrodził.

Swobody demokratyczne były nadał

nadużywane, tak, że mogła zbrzydnąć de
mokracja. Zamordowano pierwszego Pre
zydenta Rzeczypospolitej, drugiego dopro
wadzono do katastrofy. Stało się tak, że

partje, reprezentowane przez część oskar

żonych, obaliły dwu z nich, zasiadających
na tej samej ławie.

Marszałek Piłsudski wówczas rzekł:

,,Niech Bóg odwróci rękę karzącą, a my

stańmy do pracy, która ziemię naszą wzma

cnia i odradza”.

Tak się złożyło, że następnego dnia do

rządu rewolucyjnego skierowano rewolu
cyjne żądania. Nastąpiło rozczarowanie.

Rząd rewolucyjnych postulatów nie wyko
nał i w związku z tem nastąpił w 1928 r.

rozłam w PPS.

Jakto rewolucja majowa nie dała re
wolucyjnych wyników? Ten rząd rewolu
cyjny wzmocnił władzę wykonawczą, wzmo

cnił wojsko, wzmocnił walutę.

Nastąpiło wówczas rozczarowanie. Ci

emisarjusze, płatni i bezpłatni, lewicowej
myśli poczęli atakować. Podniesiono za
gadnienia Białorusi, zagadnienia ukraiń
skie, Dla niektórych było niezrozumiałe,
że Witosa nie powcesili, ,,burżujów nie wy
kiwali” - ~ jak to kboś mówił.

Zemsta słodsza otl miodu
Sąd słyszał tutaj przez 8 tygodni gorz

kie żale subjektywne przywódców. Ci lu
dzie wierzyli w to, co mówili, subjektyw-
nie, a jeśli wierzyli, to musieli nietylko o-

tbalić rząd ale i djabłu duszę zaprzedać.

NlenawiSC
Co łączyło tych ludzi ze sobą?
Tylko paląca nienawiść do wroga.
Ten wróg występował niewyraźnie w

osobie Prezydenta Rzeczypospolitej i rzą-

Skandaliczne wynurzenia
Skawa

Wielki pisarz angielski zaczuua cierpieć
na uwiąd siarczy?

Nie przebrzmiały" jeszcze echa skanda
licznych występów i zachwytów Shawa
nad systemem bolszewickim, gdy oto cy
niczny starzec sprowokował już nowy skan
dal,

W listopadzie ukazała się biografja Ber
narda Shawa, która wywołała powszechny
głos oburzenia. Autor biografji, Frank Har
ris, zmarł nagle w Nicei. Zmarł przed
trzema miesiącami- Książkę drukowano po
śmierci autora, korektę zaś przeprowadz'ł
osobiście sam Shaw.

I tu zaczyna się skandal pierwszy: Ma-

terjaiu do owej biograiji dostarczył Shaw,
dołączając do książki list dodatkowy, w

którym podaje szereg sensaęyj o sobie, Ale

co najważniejsze, że w liście tym napada
na nieżyjącego już autora, zarzucając mu,
iż szereg szczegółów z życia Shawa popro-
stu niezrozumiał i fałszywie tłumaczył.

A o bo i drugi skandal: Bernard Shaw

do gotowej już książki Franka Harrisa do
łączył osobny aż nadto osobliwy rozdział

p. t.: ,,Wyznania seksnalne Bernarda Sha
wa". W rozdziale tym mianowicie Shaw

opisuje w sposób całkiem przejrzysty i dra
styczny pierwszą swoją przygodę miłosną
z pewną przedsiębiorczą wdówką. — Opin-

ja publiczna w Anglji domyśliła się odrazu
0 kim mowa i stąd zarzut krytyki angiel
skiej słuszny, że tego rodzaju ,,rewelacje"
nie mogą pochodzić z pod pióra gentlema
na. — Po cynicznych wynurzeniach na te
mat swej pierwszej ,,przygody miłosnej"
dodaje ze starczem wręcz przechwalstwem
dosłownie: ,,Od chwili zaś, kiedy star
czyło mi na sprawienie sobie modnego
garnituru, wszystkie kobiety kochały się
we mnie od pierwszego spojrzenia. Nie po
trzebowałem już latać za kobietami. One
za mną latały".

Szczytem zaś wszystkiego jest, kiedy
Bernard Shaw rozprawia się publicznie z

tymi, którzy posądzają go o... pewną sła
bość. Z oburzeniem, godnem lepszej spra
wy, odpiera te wersje jako fałsz i plotkę.
1 na dowód, że tak nie jest, przytacza
klasyczne słowa pewnej damy: ,,Bernarda
Shawa nie należy nigdy częstować befszty
kiem, bo inaczej żadna kobieta w Anglji nie

czułaby się bezpieczna w jego towarzy
stwie..."

Wyznania te wywołały protesty i obu
rzenie całej krytyki literackiej w Anglji,
która nazwała je jednym wielkim skanda
lem.

W dniu urodzin króla Judo'
slawfi

Dnja 17 b. m. Jugesławja uroczyście ob
chodzi urodziny króla Aleksandra I. Król
Aleksander I jest drugim synem króla Piotra

Oswobodziciela i królowej Zorki, córki króla

czarnogórskiego, Mikołaja I.

Król Aleksander I urodził się 17 grudnia
1888 r. w Cetinji. W tedy w Serbji panowała
dynastja Obrenowiezów, a król Piotr, ówcze
sn y książę, przebywał zagranicą. Pierwsze wy
kształcenie otrzymał król A-leksander w Gene
wie. Jako następca tronu król Aleksander u-

ezestniczył w wojnie bałkańskiej i w wojnie
światowej zasłynął jako świetny dowód'ca. W

pierwszej i drugiej wojnie bałkańskiej odno
sił liczne zwycięstwa nad Turkami.

Podczas wojny światowej b ył głównodowo
dzącym całą armją serbską i przodował całe
mu wojsku bohaterskiemu, uczestniczył w for
mowaniu saloniekiego frontu i przełamaniu
tegoż, co wskrzesiło Serbję i przyniosło zjed
noczenie wszystkich Jugosłowian.

Kiedy podeszły wiek i trudy wojeune wy
czerpały króla Piotra następca tronu, Alek
sander, został regentem Serbji, a następnie re

gentem Królestwa Serbów, Chorwatów i Sło
weńców.

Król Aleksander wstąpił na tron 17 sierp
nia 1921 r., a ożenił się 8 czerwca 1922 roku

w Białogrodzio z Marją, córką króla rumuń
skiego Ferdynanda. Z tego małżeństwa urod'zi
ło się trzech synów: następca tronu Piotr 6

listopada 1923 r., królewicz Tomisław 19 sty
cznia 1928 r. i królewicz Andrzej 28 czerwca

1929 r.

Nowe pism o polskie
w Charbinie

W Charbinie, gdzio przebywa dość liczna

kolonja polska, poczęło wychodzić nowe czaso
pismo (tygodnik) p. t . ,,Listy Charbińskie",
poświęcone specjalnie życiu kolonji polskiej
w Mandżurji.

Po ,,Tygodniku Polskim*', jest to drugie
czasopismo polskie na Dalekim Wschodzie,
które podtrzymywać będzie kontakt emigran
tów - Polaków z macierzą.

du, A mówiono, że to sanacja jest tym
wrogiem.

Zresztą Witos oświadcza, że ,,dawną
walkę między sobą musimy zastąpić wal
ką z wrogiem”. I całe to towarzystwo ku

piło miecz i ruszyło do walki, aby obalić

znienawidzony rząd,
A co dzieliło tych ludzi? W szystko, o

prócz nienawiści. Programy, cele, zada
nia.

W roku 1926 PPS. pomagała do prze
wrotu. Ale kogóż to obalili wówczas? Te
go dzisiejszego sojuszni'ka.

— Celem Centrolewu — mówi proku
rator — było obalenie rządu Piłsudskiego,
Centrolew nie wid ział innej dro-gi, tylko
drogę przemocy i do tego przygotowywał
się.

Działalność oskarżonych
z PPS.

Przypomnę tu oświadczenie Ciołkosza,
złożone w sądzie, że mózgiem, sercem i ra
mieniem. Centrolewu była PPS.

Racja, ale kto był w PPS., kto sercem,
a kto ramieniem?

Mózgiem PPS. był Lieberman i Pragier
— sercem przewodniczący O. K. R. War
szawskiego Barlicki, a ramieniem prze
wodniczący poszczególnych O. K. R. pro
wincjonalnych.

I tak w Bi-ałymstoku przewodniczący
O. K. R. i przywódca młodzieży, osk. Sta
nisław Dubois, w Krakow'e przewodniczą
cy O. K. R. Mieczysław Mastek, a w Tar
nowie przewodniczący O. K. R., mimo że

się tego zapiera, Adam Ciołkosz.

Mózg działał najpierw na terenie par
lamentarnym.

Tam prócz Liebermana i Pragiera dzos

łał również Ciołkosz, występujący jako se
kretarz Klubu. Z ramienia Piasta na tere

nie parlamentarnym działali Witos i Kier-

nik, Wyzwolenia — Putek.

Od czasu do czasu występował również
na terenie parlamentarnym Norbert Bar
licki.

Gdy przyszedł do pracy p. Kazimierz

Bartel, człowiek kom-promisu, chłop z uro

dzenia, mimo wszystko robiono wszystko,
aby tego człowieka obalić. Pytałem tu:

Kto pana obalił. Usłyszałem w odpowie
dzi — ,,Centrolew".

Tu prokurator zwraca się do ławy oskar

żonych: — Czy panom tak bardzo przesżka
dzał ś. p . Sławomir Czerwiński, żeście mu

musieli uchwalić votum nieufności? A po
tem sprawa Prysto-ra. Mówiono tu szero
ko o kasach chorych. Było zwalnianie
stronników PPS. z kas chorych, ja-k tu mó
wiono, odsuwane od żłoba.

Wtedy postanowiono c-balić Prystora,
poświęcając Interes państwa, interesom

partji.

,HoisfederacSa hrnltowsha'
— A teraz przechodzę — mówi proku

rator — do następnego rozdziału swojego
przemówienia, a mianowicie do tego, jak
przygotowano ,,konfederację krakowską”.

Konfederacjami w dawnej Polsce nazy
wano związki zaprzysiężone na Boga i' ho
nor dla osiągnięcia politycznych celów.

Konfederacja była środkiem nadzwyczaj
nym, Historja stwierdza, żc niektóre kon
federacje miały cele piękne i szlachetne,
ale mimo to historja je bardzo często po
tępia. Skrzetuski jeszcze przed konfedera

cją targowćcką stwierdza, że tego rodzaju
związki zadały niejeden cios Rzplitej. By
ły one bardzo często środkiem dla ambit
nych panów, którzy dla osiągnięcia pry
walnych celów posługiwali się pokryw'ką
pięknych ideałów. Analogiczną w tem

wszyst-kiem jest współczesna konfederacja
krakowska.

Jest to zwykły bunt, którego celem by
ło usunięcie Prezydenta i rządów wraz z

Marszałkiem Piłsudskim. Tak jak dawniej,
tak i tu wchodzili w skład posłowie i sena

torowie — z Centrolewu.

W dalszym ciągu prokurator Rauze

charakteryzuje szczegółowo działalność o:

ganizacyjną stronnictw chłopskich, w czem

najważniejszą rolę odgrywali oskarżeni

Wincenty Witos i Władysław Kiernlk. 0 -

baj oni postanawiają zmienić dotychczaso
wą taktykę i domagać się ustąpienia z ży
da politycznego Marszałka Piłsudskiego.

Podburzanie na wielka *Ssarc
Następnie prokurator charakteryzuje

akcję wytwarzającą nastrój podburzający.
W akcji tej przewodziła PPS., przewódzi!i
Lieberman i Barlicki,

Dalej prokurator charakteryzuje kolej
no oskarżonych.

Powtarza, że rola mózgu przypada Lia-
bermanowi i Pragierowi, serce — p , Barłfc

Memu, Inni t o — ramiona.
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Nalwlększg żongler świata
Śmierć głośnego Rasieiiiego

W Bergamo, swojem mieście rodzim-

netn, zm arł Enrico Rastelli, największy
żongler świata. Rastelli, kióry w swoich

podróżach zwiedził cały świat, zawsze tę
sknił za swo-jem miastem rodzinne-m Berga-
m-o, gdzie posiadał posiadłość ziemską. Do
tychczas 'występował w wszystkich prawne
kraiach świata. Jedynie ojczyzna jego, Wło

Król żonglerów Enrico Rastelli

chy, nie znały go jeszcze. W łaśnie teraz

miał rozpocząć pierwszy 'wielki występ go
ścinny w Mediolanie, kiedy zapalenie móz
gu w Bergamo mieście jego tęsknoty i ma
rzeń przecięło pasmo jego pracowitego ży
cia,

RODZINA ŻONGLERA.
Rastelli pochodził ze starej rodziny ar

tystów, która zawsze wydawała na świat
%wielkich żonglerów. Pradziad Rastelliego
zabawiał swoją sztuką żonglersbą Napole
ona w jego kwaterze generalnej w przed
dzień bitwy narodów pod Lipskiem a na
zajutrz wystąpił przed trzema zwycięskimi
monarchami.

Dziad ii ojciec Rastelliego byli również

żonglerami, lecz ojciec Rastelli koniecznie

pragnął, aby malut'ki Eiirioo poświęcił się
śmnej sztuce, sztuce trapezu. Technika ta

jednak nie odpowiadała Rastelliemu. Wie
czorami podczas nieobecności ojca brał

pokryjomn jego piłki i laseczki. A pewne
go dnia chłopczyk stanął przed nim i za
dziwił go: zademonstrował mu ABC sztu
ki żonglerskiej, pierwszy podstawowy trick

żonglowanie trzema piłkami.
ÓSMY CUD ŚWIATA,

W wieku lat 18 Rastelli zdobył już ta
ką hiegłość w żonglowaniu, iż był jedynym
w swoim rodzaju żonglerem. Umiał 041 żon
glować 8 piłkami lub 8 talerzami, sztuka,

której nie posiadał dotąd żaden inny żon
gler.

Enrico Rastedli, który urodził się w

Bergamo, eałą prawie swoją młodość prze
żył w Rosji, którą rodzina jego zwiedzała
w podróżach artystycznych wzdłuż i wszerz.

Wojna i rewolucja zatrzymały rodzinę Ra-
stelłich w Rosji. W Rosji również poślubił
Enrico córkę pewnego duńskiego artysty.
Dopiero w r. 1922-mógł opuścić Bolszewję,
Otrzymał natychmiast engagement w No
wym Jorku, gdzie go nazwano ,,ósmym cu
dem świata" . Rastelli pobierał najwyższe
honorarja, jakie kiedykolwiek pobierał jaki
artysta, miriejwięcej około 60—100,000 zł.

miesięcznie. Lecz nie były to za wysokie
gaże, gdyż wszędzie, gdziekolwiek Rastelli

występował, wypełniał największe sale po

brzegi.
Rastelli kochał serdecznie swoją śliczną

nałżonkę, która mu wszędzie towarzyszyła
ako asystentka. Pozostawił troje dzieci,
itóre wychowywały się u jego rodziców w

Bergamo, Rodzina i jego sztuka wypełnia
ły całe życie Rastelliego, z którego twarzy
nigdy nie znikał promienny uśmiech szczę
ścia. Wprawdzie szeroka publiczność nie

wiedziała, jak ascetycznym sposobem ży
cia, jak niezłomną energją Rastelli musiał

wywalczać sobie to szczęście i swoją sztu
kę.

PRACA MÓZGU I NERWÓW.

Przez całe swoje życie Rastelli ćwiczył
po 7 godzin dziennie a praca jego nie była
tyle p racą mięśni, ile raczej pracą mózgo
wą i nerwów. Pozatem artysta, posiadający
wysoką am'bicję, pracował wciąż nad udo
skonaleniem swej niezwykłej sztuki,

PIŁKI W ROLI ZWINNYCH WIEWIÓREK.

Rastelli był najgenialniejszym żongle
rem świata. B ył on więcej niż żonglerem.
Zwykli żonglerzy są ludźmi tresowanymi
podobnymi do automatu. Rastelli n ato
m iast był uśmiechniętym, chłopcem, który
igrał i bawił się ze swojem! piłkami i la

seczkami. A. piłki te nic były martwej
przedmiotami. W rękach jego zmieniały
się one jakgdyby w żywe zwierzątka, jak-
gdyby w szybkie, zwinne wiewiórki czy
myszki. Rastelli posiadał różne wspaniałe
tricki, lecz najwięcej podziwiała go publicz
no-ść, kiedy igrał właśnie owemi piłkam
i laseczkami, kiedy martwemi 'temi przed-
miotami tak się bawił, jakgdyby były tre
sowane, jakgdyby były wyjęte z pod p ra
wa ciężkości. Piłki te latały dookoła jego
głowy, dookoła twarzy, jakgdyby zaczaro
wane, Rastelli umiał sprawić, ił barwna

piłeczka dziecinna powoli toczyła się w

dół jego ciała, jak myszka, zatrzymywała
się na chwilę na uniesionej pięcie i zno
w u zwolna po łydce wracała w górę, wspi
nała się po plecach na głowę, okrążała ja,
spływała po czole i nosie, aby wreszcie

zatrzymać się na końcu laseczki, którą żon
gler trzym ał w ustach,. Równocześnie kie
dy piłeczka ta do-konywała takich cudów,
ręce i ramiona artysty zajęte były mnó
stwem innych piłeczek, które niemniej cie
kawe wyprawiały harce, zawiSz-e posłuszne
w-o-li swego pana- Przy tem wszystki-em a r
tysta uprawi-ał sztu-kę swoją z ta-ką lekko
ścią i gracją, iż wydawał się człowiek!*?!-
nie z tego świ-ata, nie s-krępowanym żadne -

mi więzami różnych praw fizykalnych.

Klima! n a lyczeme
Maszyny fabrykujące sztuczny klimat

Klimat jest wtedy najlepszy, kiedy się go
nie odczu'wa. Przypominamy go sobie najczę
ściej dopiero wówczas, gdy jest nam zbyt zim
no lub zbyt gorąco, zbyt sucho lub zbyt wil
gotno.

Tak czy owak, trzeba się z naturą liczyć.
To też w ostatnich czasach coraz bardziej my
śli się o tem, aby wytworzyć w sztucznych ja-
skiniach-domaeh, w których człowiek 'współ
czesny przeważnie przebywa, taki klimat, aby
go czło'wiek nie odczuwał. Pry m wiodą oczy
'wiście w tym kierunku Amerykanie. Jakżeby
inaczej ? Maszyny, które buduje się w celu fa
brykacji sztucznego klimatu, ułat'wiają istot
nie pracę, stwarzając przyjemne warunki.

Otóż %y Ameryce buduje się już obecnie do
my, które są 'wprawdzie ze szkła, ale zato po-
zba%rione okien.;Światło dochodzi do ich wnę
trz a częśeiowo p rz ez prześ%Yieeająee ściany,
częściowo zaś dostarcza go elektryczność %v

postaci światła; t. zw. ,,dziennego", wytwarza
nego przez specjalne lampy, znane obecnie tak
że już i na rynku polskim. Ale jakże z wen
tylacją? Otóż to właśnie: wentylację przepro
wadza się sztucznie, przy pomocy odpowied
nich pomp powietrznych, poruszanych elektry
cznością. i przepychających usta%ricznie pewną
ilość odświeżanego po'wietrza przez pokoje.
Powietrze to ulega przytem stałemu filtrowa
niu, co osiąga się przy przeprowadzaniu go

przez filtry metaliczne, przepojone oliwą; w

ten sposób powietrze, dostające się do pokoju,

wolne już jest od kurzu i różnych mikro(sko
pijnych zarazków, czyhających na przysmak,
jakim są płuca ludzkie. Zarazem po%rietrze to

ulega ogrzaniu lub ochładzaniu (podczas upa
łów) ; jednocześnie %Yprowadza się doń odpo
wiednią ilość pary wodnej, tak, abynie było
zbyt suche ani zbyt wilgotne.

Operacje poiyyższe dokonywane są wszyst
kie w centrali domowej, gdzie zarazem umie
szczona jest t-eż i centrala ogrzewania, (o ile

ten staroświecki system nie został wogóle za
stąpiony przez ogrzewanie elektryczne); ob
myślono przytem różne ,,termostaty*', ,,hydro-
st-aty? i inne przyrządy, działające automaty
cznie pod wpływem zmian temperatury, stop
nia' wilgotności itd. Oczywiście i ta regulacja
odbywa się elektrycznie: t-ermometr, w któ
rym, słupek rtęci spada zbyt nisko skutkiem

niedozwolonego obniżenia się, temperatury w

danym pokoju, przepuszcza prąd elektryczny,
który płyni-e do centrali i wprawia w rnch

urządzenie, dostarczające więcej ciepła wspo
mnianemu pokojowi. To samo dotyczy wilgot
ności powietrza. Pozatem jednak każdy loka
tor — jeśli nie każdego pokoju, to przynaj
mniej każdego mieszkania — m a możność do
datkowego regulowania w pewnych granicach
ilości potrzebnego mu powietrza oraz jego
temperatury i wiłgotnośei; osiąga zaś to przez
nastawienie odpowiedniego regulatora wedle

napisów na skali.

Dodajmy do tego możność perfumowania

powietrza (np. zapachem lasu, łąki itd,) , co

również łatwo da się osiągnąć, a każdy moze

mieć %v swym dom%% klimat ,,na obstaluaek1',
a raczej wedle własnego gustu — tropikalny,
polarnyi t.p.

Wyna)a7ca iticgSflii
zmart przed 80 talg

Wynalazcą pierwszego roweru — bicyklu by!
Karol von Drais z Mannheimu, który zmarł

przed 80 laty, 10 grudnia 1851. Wynaleziony
przez niego w roku 1817 ,,rower" nie posiada!
jeszcze pedałów ani łańcucha transmisyjnego.
Ówczesny cyklista musiał odpychać się noga,

mi od ziemi, aby swój ,,pojazd" wprawić w

ruch.

3. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
Poweić

5l)i Przekład auiortfzowaEiy Jerzego Flarlicza

Lecz nocy dzisiejszej Antoni Four

net wrócił znów do celi i siedział we*

spół z Kentem na pryczy, na której
nićgdyś tyle nocy sypiał, zaś melo*

dja jego śmiechu i pieśni napełniała
uszy Kenta, a duch odważny wspie*
rał stroskaną duszę wi'ęźnia. Antoni
Fournet konał z uśmiechem na war*

gach; Kent z uśmiechem na wargach
— usnął. W e śnie odwiedził go je*
szcze jeden człowiek: Brudny Boluch,
a wraz z nim przyszło — natchnienie.

ROZDZIAŁ XI.

Brudny Boluch.

Kędy wielka rzeka wyginała się
ku środkowi niby chłepcący wodę psi
język, omywając brzegi u stóp Atha*
haska Landing, tkwiły rzedem domy
Bolucha dziewięć koszławych, zni*

szczonych niepogodą, od początku
zresztą tandetnie budowanych szop.
Genjalny spryciarz, przed dziesięciu
łaty jeszcze przewi-d -ział roźrost osa*
dv i wporę, za bezcen zakupiwszy
grunta wystawił te .,czynszowe kamie
nice". Piątej z brzegu, od któregobyś
nie liczył, końca sam właściciel nadał

pompatyczna nazwę ,,Pod Dobrą Kró

Iową Elżbietą".
Była to rudera kryta papą, o dwu

oknach, niby kwadratowe ślepia, usta

wicznie pilnujących rzeki. Od fron*
tu Brudny Boluch dał zrobić ganek,
mający go chronić od deszczów wio*

sennych, od skwaru letniego i od

śnieżnej zadymki zimową porą. Na
tem. podniesieniu bowiem gospodarz
spędzał całe swoje życie, tę jego
część przynajmniej, której nie prze*
sypiał w łóżku.

Brudny Boluch znany był o dwa

tysiące mil wgórę i wdół rzeki, przy*
czem, niejeden zabobonny biały łub

indjanin wierzył, że djabliki i duszki
rozliczne zlatują się zewsząd, by sia*

dywać wespół z nim przed domost*
wem. Nikt w krainie całej nie był
natyle mądry, lub pyszny, by nie za*
zdrościć rozumu Brudnemu Bolucho*
wi. Coprawda, trudno go było o ten

rozum podejrzewać widząc, jak kró*

luje na podniesieniu. Był to duży, ple
czysty chłop zewsząd porośnięty tłu
szczem. Siedząc w drewnianym, wy*
gładzonym łatami użytku fotelu, za*
traeał niemal wszelki kształt ludzki.

Głowę miał ogromną' włosy rozczo*

chrane i rzadkie; twarz, równie po*
zbawioną wyrazu jak twarz niemo*

włęcia pucołowatą i zupełnie bez wy
razu. Ręce krzyżował zawsze na wy
dętym brzuchu, przepasanym nad*
miar olbrzymim łańcuchem od zegar
ka, wykutym z litego złota Klondy*
ke. Kciuk i wskazujący palec prawi*
cy właściciela, stale bawiły się tym
łańcuchem. Nikt w całej okolicy nie

wiedział, kto pierwszy nadał mu prze
zwisko Brudnego Bolucha, gdyż na*

zywał się właściwie Aleksander Top*
pet Boluch, niezaprzeczenie jednak
miał stale zaniedbany i niechlujny
wygląd.

Nie jego wygląd oczywiście, nie
te dwieście funtów żywej wagi, lecz

zalety mózgu zyskały mu mir śród

współobywateli. Brudny Boluch bo*
wiem był prawnikiem, doradcą praw
nym wszystkich mieszkańcówleśnych.

W głębi czaszki gromadził wszel*
kie prawo'obyczajowe i pisane, tyczą
ce tej dzikiej krainy. Sięgał po przy*
kłady o dwieście lat wstecz. Wie*

dział, że prawo nie umiera ze staro*

ści, że zawsze da się zastosować, to

też z mglistej przeszłości wygrzeby*
wał rozliczne kruczki i podstępy sto*

sując je do swego zawodu. Nie po*
siadał książek prawniczych. Bibłjo*
tekę nosił w mózgu, zaś akty spraw
stanowiły stosy zakurzonych papie*
rów, ciasno zapisanych drobnem pi*
smem. i spiętrzonych w głębi domu.

Nie stawał nigdy osobiście na rozpra
wach; w niedalekiem Edmonton nie*

jeden adwokat błogosławił ten zwv*

czaj Brudnego Bolucha.

Urzędował wyłącznie w własnym
domu. Siadując z dłońmi splecione*
mi na brzuchu, dawał rady, wskazów
ki, wygłaszał sentencje. Mógł trwać
w jednem miejscu, godzinami. Od-
rana do nocy wykonywał jedynie ru
chy najkonieczniejsze, by przyjąć po
siłek. lub ukryć się przed zbytnim
chłodem, czv upałem. Godzinami tak
żc spoglądał na rzekę nie mrugając
nigdy blademi oczyma. Odzywał sie
bardzo rzadko. Za jedynego towa*

rzysza służył mu piesi tłusty, mew-,

ch.awy. leniwy, tak iak jego pan.
Stworzenie to, łyd/, drzemało u stóp
Brudnego Bolucha, bądź też wlekło

się za nim powoli, gdy Brudny Boluch

wyruszał do pobliskiego sklepiku
gdzie się zaopatrywał w prowianty.

Rankiem, po nieudałej ucieczce

nocnej, pierwszy odwiedził Kenta Oj
ciec Łayonne. W godzinę, potem.
Ojciec Łayonne również, podążał ude

ptaną ścieżka do chałupy Brudnego
Bolucha. Jeśli twarz tłuściocha zdra*
dzała kiedykolwiek wzruszenie, byio
to chyba tylko podczas rzadkich wi

zyt misjonarza. Cudem jakimś roz
wiązywał mu sic wtenczas język i

dwaj przyjaciele wiedli długie rozmo
wy na nieznany innym ludziom te
mat. (Ciąg dalszy nastąpi).



Vi.\ 'l t-i\. bi'jiA 18 oRUDNiĄ. 1931 ROKU
4..

5 5 Od czasów krzyiacMcti nic się fant
nic imiciiito” -

Ohydna walka z Polakami w Prasach książęcych
Walka z Polakami na terenie Rzeszy we

szła w nową fazę. Zwłaszcza wzmogła się na

t( renie Prus Wschodnich. Niemieckie hakaty-i\
styczne koła jawnie i publicznie wyznają, iż

walki kulturalnej, prowadzonej uczciwemi me
todami — wygrać nie mogą. Rozpoczęto zatem

gwałtowną kampanję na rzecz rewizji poglą
dów na zagadnienia mniejszościowe.

Ciekawe wywody znajdujemy w nacjonali-
;styeznej ,,Allensteiner Zeitung" w artykule
.p. t . ,,Zagadnienie językowe południowych
Prus Wschodnich", pochodzącym z kół ,,Jung-
preussische Bewegung". Zasadniczą jego tezą

jest, że niedopuszczenie do rozwoju mniejszo
ści na terenie państwa niemieckiego jest rze
czą większej wagi, niż obrona praw mniejszo
ści niemieckiej zagranicą. Niemcy zagraniczni
powinni się czuć placówkami państwa niemiec
kiego. Nie powinni żądać od swej ojczyzny ni-

-Szego, coby państwu niemieckiemu mogło przy
nieść szkodę.'Muszą wytrzymać nacisk państw
i narodów, wśród których zamieszkują, aż do

chwili gdy Niemcy zrealizują ideał Mitteleuro-

py, t. j . podbiją Polskę, Czechosłowację, Jugo
sławię, Litwę, Łotwę itp. ,\V konkluzji doma
ga się artykuł zmiany'obe'cnej polityki szkol
nej rządu pruskieg'o, czyli poprostu zlikwido
wania szkolnictwa polskiego w Niemczech.

To samo pismo wtyrn saniym artykule wy
suwa tezę, iż POMIĘDZY POLSKOŚCIĄ I

NIEMCZYZNĄ N IE MOŻE BYĆ MOWY O
ETYCE I KULTURZE. Inneini słowy - głosi
HASŁA WALKI BEZWZGLĘDNEJ, której
wszystkie środki uważa za dozwolone, bez

względu na ich wartość etyczną.
Inny działacz niemiecki, pastor-hitlerowiec

Kuptseh z Prabut (Riesenburg), który wsła
wił się: swemi wywodami, iż Chrystus nic nie

mówił o ludzkości, a zawsze o narodach i że

m'ienia ludzi,- jako takich, są tylko osobnicy, na
leżący do rozmaitych, narodów, tak jak w świe-

cio roślin niema drzew jako takich, lecz są na
tomiast dęby, sosny i t. p ., ten sam pastor
Kuptseh powiedział. W Niborku na zebraniu

hitlerowców m. in. dosłownie:
,,Któ nie zna ojczyzny, która się zwie

Niemcy, ten nieina-tutaj nic do powiedzenia.
Trzeba być znowu Niemcem również w śpie
w ie, tańcu, w literaturze, w prasie, w szkole

i kościele. WSZYSTKO, CO NIE JEST NIE
MIECKIE W NIEMCZECH, MUSI NIEM
COM W NIEMCZECH OKAZYWAĆ USZA
NOWANIE, UWAŻAĆ SIĘ ZA TOLEROWA
NE I NIE POWINNO ŻĄDAĆ, BY MU

WOLNO BYŁO COŚ POWIEDZIEĆ1'.
Oto szczero wyznanie stosunku nacjonali

stów niemieckich wobec mniejszości.
Otwarcie pierwszej szkoły polskiej na Ma

zurach natchnęła Niemców z pod znaku

,,Heimatdicnstn" przekonaniem, iż zarysowało
się istotnie niebezpieczeństwo odrodzenia pol
skości na tym terenie. Wieść o mającem na

stąpić założeniu drugiej szkoły w Dębowca,
wywołała W nieh jcszczę większe zdenerwowa
nie. Posypały się zarzuty na kierowników nie
mieckiej pracy kresowej. Oddawna istniały
tam już, tarcia między kierownikiem pruskiej
akcji plebiscytowej na Warmji i Mazurach,
Ma^em Worgitzłdm, mazurem - renegatem, a

am'bitnym i rzutkim dyrektorem wschodnio-

pruskiego Heimatdienstu, dr. Zimmerem, ro 
dowitym Niemcem. W órgitzkiego w swoim

czasie honorowali Niemcy bez miary. Tak np.
Robert Budziński w swojej ,,Entdeckung Ost-

preńssens" pisał: ,,Królewiec ma swego Kanta,
Olsztyn ma swego Worgitzkiego". Ale z bie
giem czasu przytrafiło się coś, co jest zwy
kłym udziałem renegata: posługiwano się nim

i głaskano go, póki był potrzebny, wzgardzo
no nim, gdy wypełnił swoje. Wprawdzie Wor-

gitżkiego nie kopnęli Niemcy jeszcze ostatecz
nie, ale niema on żadnych szans wytrzymania
konkurencji z rodowitym Niemcem, dr. Zim-

merem.

Oczywiście Worgit'żki nie pozwoli ślę zbyt
łatwo usunąć'-z bardzo intratnego stanowiska.

' Na zarzuty, brak energji i zdecydowania po
stanowił odpowiedzieć czynami, któreby świad
czyły, iż krwawa jego karjera kata ludu pol
skiego, podczas plebiscytu i w latach następ
nych nie należy jeszcze całkowicie do przeszło
ści. Inncmi słówy Worgitzki, stawiając wszyst
ko na kartę, postanowił zastosować znowu w

większych rozmiarach czynny terror, którym
posługiwał się w ostatnich latach tylko doryw
czo.

Zajścia w Dą.bowcu i Jedwabnie dorzuciły
,,NOWE LAURY" DO WIEŃCA ZBÓJEC
K IE J JEGO SŁAWY.

Nie ulega wątpliwości, iż ostatnie wyczyny
dokonane były w śdsłem porozumieniu z wła

dzami administracyjnemu Trudno przesądzić,
czy i jaki'ulział'brały''tu władze centralne, na
tomiast współdziałanie landrata niborskiego
nie ule'ga'żadnej, wątpliwości, 1

Pobicia Późnego dokonali synowie sołtysa
wsi Dębowiec, mieszkający u ojca, w jego o-

becności i przy jego zupełnej bierności. Sołtys
Olsehewski jest przecież urzędnikiem, podle
głym landratowi niborskiemu. Dotychczas ża
den z Olschewskich nie został nawet pociągnię
ty do odpowiedzialności.

Zachowanie się tajemniczego policjanta w

Jedwabnie jest również bardzo wymowne. We-

Z Państw-owego Banku Rolnego oddział w

Grudziądzu otrzymujemy, co następuje:
W związku z artykułami ogłoszonemi w?

,,Gazecie Grudziądzkiej" z dnia 30. XT. br.

Nr. 138 p. t. ,,Błąd" jakich; kilkadziesiąt ty
sięcy popełnił Państwowy Bank Rolny, z dnia

8. XII . 1031 r. Nr. 141 oraz. w ,,Gońcu Nad
wiślańskim" z dnia 13. XII . br. Nr. 288, wyja
śniam, że w powyższych artykułach omawiano

są renty podwyższone przez Okręgowy Urząd
Ziemski, do 100% w markach w czasie dew'alu
acji marki t. j . od 1920 r. do 1923 roku.

Podwyższenie rent do lOO% nastąpiło na

skutek t. zw. dodatku do kontraktu rentowe
go przy zmianie własności i dokonywane było
jedynie dlatego, aby osiągnąć dla Skarbu Pań
stwa równowartość renty przedwojennej, jed
nakże na skutek ciągłej zniżki marki Skarb
Państwa poniósł mimo dokonanych podwyżek
rentowych bardzo znaczne straty,

Na podstawie podpisanego przez nowona-

byweę dodatku do kontraktu rentowego i

Przyznać trzeba, iż organ bydgoskiej
Chadecji zdobywa się często na ,,kawały"
i mało wartościowe dowcipy. Są jednak
granice beztroskiej swawol-. Jest rzeczą

niebezpieczną przeciągać strunę, bo naw'et

najbardziej bezkrytyczny czytelnik połapać
się może, iż kpią z niego bez skrupułów,

W numerze 286 ,,Dziennika Bydgoskie
go"' pojawił się artykuł marginesowy, w

którym bezimienny autor piętnując — zre
sztą całkiem słusznie — barbarzyństwo bol
szewików, którzy przed kilku dniami wysa
dzili, w powietrze sobór Zbawiciela w Mo
skwie, nie omieszkał skorzystać ze spo
sobności, by złośliwą przeprowadzić analo-

gję do zburzenia soboru warszawskiego.
,,Bolszewicy dopuścili się — czytamy w

tymże artykule — czynu w imię swojej
ideologji... w W arszawie podłożem tego
czynu była ideologja byznesu... Stworzyło
się konsorcjum, które tanim kosztem chcia
ło przyjść w posiadanie drogocennych ma-

terjałów budowlanych1'... i dlatego rząd zde

cydował się -zburzyć sobór, by" członkowie

konsorcjum mogli suto się obłowić!

Czytelnik przeciera z przerażeniem
oczy. Sen Jo, czy jawa? Czy na koncept

dług wszelkiego prawdopodobieństwa czuwał
on z ramienia władz nad akcją bojówki. Z

chwilą, gdy zasadzka udała się, gdy pękła cza
szka szofera Zaleskiego pod uderzeniami pa
łek zbirów heimatdienstowych, policjant ulot
nił się dyskretnie. Zapewne poszedł złożyć
meldunek z wypełnienia powierzonej mu misji.

Ostatnie wypadki w Prusach Wschodnich

są istotnie interesującym przyczynkiem do

niemieckiej praworządności, niemieckiej spra
wiedliwości i niemieckej polityki mniejszościo
wej. Od' czasów krzyżackich nic się tam nie

zmieniło....

wniosku do Okręgowego Urzędu Ziemskiego
do Sądu, Sąd zapisał w księdze gruntowej ren
tę podwyższoną.

'

Okręgowy Urząd Ziemski, przeprowadzając
waloryzację renty w roku 1925, nic brał wogó-
le pod uwagę podwyższonej renty, tylko zapis
pierwotnej, opierając się na rozporządz. Rady
Ministrów z dnia 26; VIII. 1925 r. ? 3, który
brzmi:

,,5 3. Upoważnia się Ministra Reform Rol
nych do obniżenia miary przerachowania rocz
nych rat rentowych z przed roku 1919, pod
wyższonych następnie ponad' miarę wówczas

zwyczajną do 75% przera'chowania pierwotnej
wysokości renty (5 34. ust. 3 rozp. Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 14. V . 1924 r.) .

Pozatem waloryzacja rent nastąpiła zgod
nie z rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej z dnia 14 m aja 1924 r.

Taki materjał podstawowy Bank przejął
w roku 1926 od Okręgowego Urzędu Ziemskie
go i na podstawie późniejszego rozporządze-

taki wpadł dziennikarz polski, czy też je'
den. z redaktorów przedwojennych istynmo-
carskich ,,Izwiestyj"?

Chorobliwe pomieszanie pojęć, czy skraj
na periidja?

Czy autor osobliwego tego artykułu był
kiedykolwiek w Warszawie przed rokiem

1926, widział na własne oczy ów butnie pa
noszący się w stolicy Polski sobór, co o

nim wróble na dachach warszawskich

ćwierkają?
Czy nie słyszał nigdy o bezsilnej roz

paczy i krwawo dławionym bólu, jaki całą
ówczesną Polskę wzdłuż i wszerz ogarniał
na wieść o postanowieniu wzniesienia przez

rosyjskiego satrapę widomego symbolu bi
zantyńskiej racji stanu w samem sercu sto
licy żywej, acz niewolnej Rzeczypospolitej,
na owym pięknym Placu Saskim, na którym
każdy mar, każdy prawie kamień ociekał

jeszcze świeżą krwią bojowników o wol
ność Ojczyzny, na którym każda piędź zie
mi przesiąknięta była szczytnemi tradycja
mi wolnej, mocarstwowej, przedrozbioro
wej Polski,

Był to sromotny policzek, wymierzony
barW wM wi narodowi.

..... V

Uświadczenie I
Cofam wszystkie zniewagi i zarzuty j

skierowane przeciwko oskarżycielowi
pryw. tj. Dr. SkowwsfeiemtM,
a zawarte w artykule z dnia 6 marca

1931 r. pod tytułem ,,Tan, którego publi
cznie nazywa się szują" w Kurjerze Ku
jawskim i wyrażam z tego powodu ubo
lewanie.

J
Obratly

grupy sciiucifici MSWjR.
Dnia 14 b. nu' obradowały 4 senacki'e grtfpy

komisyjne Bezpartyjnego Bloku Wagółpi^ey
z Rządem, a mianowicie grupa gospodarstwa
społecznego jmd przewodnictwem sen. Czer
wińskiego, grupa skarbowo - budżetowa pod
przewodnictwem śeu. E rerla, grup'a wojskowa,
której przewodniczył sen. Potocki oraz grupa

administracyjna pod przewodnictwem śeu.

Dąmbrowskiego .

Na posiedzeniach tych grup dokonano przy
działu referatów ustaw uchwalonych przez

Sejm oraz rozpoczęto prace' przygotowawcze
nad referatami projektów ustaw, które dopie
ro wpłynęły do laski marszałkowskiej.

nia Rady Ministrów z dnia 27. X . 1927 r., ob
niżył renty po b. Komisji Kolonizacyjnej i

Banków Rentowych Włości Rentowe n a 48%

skali g 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej z dnia 14. maja 1924 r.

Natomiast waloryzacja 75% rent Abluicy.i-
nych po b. Banku Rentowym pozostała nadal

w mocy.

Jak z powyższego wynika, waloryzacja rent

nastąpiła zgodnie z obowiązującemi Bank roz
porządzeniami i zarzut o błędnem obliczeniu

rent stawiony Bankowi jest niesłuszny.

Wydział VIII. Rent

(-) St. Frąckowiak, Kier. AVydz. Rent.

I zmazanie tej obelgi, rzucanej w twarz

całemu narodowi, powetowanie krzywdy i

bezeceństwa — nazywa dziennik polsk
ideologją byznesu"!
Postanowienie władz polskich zburzenia

soboru odbiło się przed 5 laty miljonowem
echem powszechnej aprobaty i uznania

Nie znalazł się wówczas ani jeden prawy
Polak, któryby sercem nie pomagał burzyć
tego symbolu buty i pychy moskiewskiej.

Wszystkie pisma w Polsce wszelkich

odcieni i kierunków politycznych zwarcie,
z rzadką jednomyślnością poparły decyzję
rządu — wszystkie ,,.oprócz jednego, a był
i:em ,,Dziennik Bydgoski".

Autor artykułu, spóźniony defensor zbu
rzonego soboru warszawskiego chełpi się
tem, z rozbrajającą dobrodusznością:

,,Dziennik Bydgoski" był bodaj jedy-
nem pismem w całej Polsce, które prze
ciw temu krokowi gwałtownie protesto
wało."

,,Jedynem pismem" — także powód do

chwały!
Niemasz smutniejszego widowiska nad z

zawiści poczęte zbłąkanie serca i duszy.

Sprawa waloryzacfi rent
WBsfaSmieniePatas(wowego la n iai KaaSsaego Pomorzu

Hrzgl Legionowy dla !*lussoliniego

Tl/ dniu wczorajszym przyjął Mussolini w Pałacu Weneckim w Rzymie delegację Legjonistów polskich. Płk. Belina-. Plużmowski wrę,

czyi Mussolini'emu w imieniu Związku Legjonistów Polskich dyplom i K rzyż Legjonow-y. Jest to pierwszy tego rodzaju hołd oddany
zagranicznemu mężowi Stanu. Przed kilkoma mies-iącami Państwowy Związek Włoskich Ochotników Wojennych ofiarował Marszał,
kowi Piłsudskiemu pierwszą snę oznakę, przeznaczoną dla zagranicznych mężów stanu. Zdjęcie nasze przedstawia K rzyż Legjonowy

oraz dyplom ofiarowany Mussolini'emu przez Związek Legjonistów Polskich.

Jla marginesie

Jedyny tylko ,,protestant”
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Kalendsrz?k rtyro.-Kat.
itffliS j Czwartek Łazarza

ttgK St Piątek Gracjana
— Dyżur nocny aptek do dnia 25 grudo a

a-lącznie petnią- Apteka pod Niedźwiedziem,
ul. Niedźwiedzia 6, tel. 50 i Apteka pod Koro*

uą, ul. Dworcową 74, tel. 301.

Teatr Miejski:
W czwartek melodyjna operetka Straussa

,,Czar Walca". Bilety w cenie od 30 gr. do 3 zł.

W piątek ~ .,Chory z urojenia'”, komedja
Moliera w 3 aktach.

W sobotą - prcmjera melodyjnej operetki
Lehara ,,Wesoła- Wdówka", w przebojowej
wystawie z atrakcyjnemu eiektrycznemi huś*

tawkami i niebywaiemi efektami scenicznemi,
,W esołą Wdówkę" śpiewać będzie ulubienica

publiczności Grabowska. Partnerem jej będzie
tenor Malinowski, którego głosem tak się za*

'hwycają melomani. Inne główne partje i role

i interpretują pp. Łasowska, Mórozowiczoiwa,
Dowmunt, Cybulski, Cirin, Granowski, Kar*

wicz, Andrzejewski, Przebiński. Tańce i ewo*

iucje układu baTetmistrza Morawskiego. Hfek*

iowna reżyserja Mieczysława Dowmunta. Przy
pulpicie kapelmistrz Loch Bursa. Kasa zama*

wiań sprzedaje już bilety na sobotę i niedzielę.
Ceny programów zniżone do 30 gr.

W niedzielę o godz. 13*tej po cenach od 30

groszy do 1.20 zł. czarodziejska baśń dla dzieci

i młodzieży ,,Kopciuszek"; o godz. 16*tej po
cenach od 40 gr. do 3,50 zł. pełen humoru

,Dzielny W ojak Szwejk".

Repertuar kin:
Nowości — pełen ciekawych epizodów szla

gier p. t. ,,Za oceanem", w którym główną rolę
kreuje Maurice Chevalier, przy współudziale
Ubaudctte Colhert. Ponadto dodatek dźw-ię*
kowy.

Kristal — wyświetla w daiszym ciągu dźwię*
kowiec na tle komedji B'. Buchbmdera p. t.

,.On i jego siostra". W rolach głównych Vlasta

Burian i Anny Ondra. Jako nadprogram naj*
nowszy dodatek Fo\-a, oraz groteska rysunko*
wa.

Corso — podwójny program: ,,Na zachód

od Zanzibaru" z Leonem Chaneyem w roli

głównej, oraz ,,Jedna z wielu" z Filipsem.
— Marysieńka — ,,Pocałunek" z Gretą Gar*

iio w roli głównej, oraz ,,Płoche kobietki" z Ra

monem Novarro.
Kino*teatr ,,Rewja" — wystawia dziś i co*

dziennie nowy wielki program podwójny zlo*

żony z najgenialniejszego arcydzieła filmow'e*

go p. t. ,,A!raune" z Brygidą Heim, Pawłem

Wegenerem i Iwanem Petrowiczem w glów*
nych rolach, oraz świetną rewję na scenie pod
kierownictwem T. Wołowskiego p. t. ,,Goś
wisi w powietrzu". Pierwszy seans o godz.
17,30, o statni o godz. 21,15,

E

— Najbliższe posiedzenie Rady Miej
skiej w Bydgoszczy odbędzie się w e czwar
tek, 17 bm, o godz. 18,30 w Ratuszu. Na

porządku obrad znajdzie s/ę m, in, przezna
czenie 15 tys. zł na trzechdniówkowe za-

fntan-enie bezrobotnych fizycznych, spra
na przyjęcia spadku po Lenie Cohen, przy
dział funduszów na dwudniówkowe zatrud
nienie bezrobotnych umysłowych i t. d,

—- Konferencja w starostwie powiatowemu
W uzupełnieniu podanej wczoraj przez nas wia

domości o konferencji Wojewody Poznańskie*

:i(i p. R. Raczyńskiego, przeprowadzonej w

i,machu starostwa, podajemy, iż w konferencji
tej oprócz starosty dr. Berety, prezydenta dr.

Giimielarskiego oraz starostów sąsiednich po*
wiatów, wziął również udział delegat rządowy
tn-zy Magistracie bydgoskim p. nacz . Ukielskj,

— Kobieta intendentką. Staraniem Organi*
uicji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kra*

ju odbędzie się dnia 18 grudnia o godz. 18*tej
w sali świetlicy p rzy ul. Jagiellońskiej 15 od*

u y t p. t. ,,Kobieta intendentką". Odczyt ten

G'dzie wstępem do mających się rozpocząć
sursów gospodarczych prowadzonych przez
lvp. oficerów intendentów. Po odczycie przyj,
nowanie zapisów na kurs. Dla gości i człon*

siń wstęp wolny. Jednocześnie uprasza się
i przybycie dnia 18 b. m. o godz. 17 wszystkie
luchaczki kursu sanitarnego, prowadzonego

i'.b. roku przez p. dr. Kaczkowską. Do omó*
Genia ważne sprawy.

-— Ochronka Sióstr Elżbietanek przy ul,
sctcrsona 3, urządza doroczne przedstawienie
wiazdkowe. odegrane przez wychowanków

'.ehronki. Kierownictwo Ochronki dołożyło
'.szelkich starań, aby ta impreza staia się praw

l/iwą uroczystością gwiazdkową dla dzieci.

Przedstawienie odbędzie się pa sali lokalu

*atżera przy ui. św. Trójcy w niedzielę, dnia

G b. m. Początek o godz. 15,30, na które ser*
nie

zapowiedź slra(bn w Państwowej Fabryce
Wyroiiów Ty(OBiowycb

Wczoraj wieczorem odbyło się w

sali Mellera przy placu Piastowskim
zebranie pracowników Państwowej
Fabryki Wyrobów Tytoniowych, któ*
re miało za zadanie zajęcie stanowi*
ska w sprawie redukcji pracy z 6 do
4 dni w tygodniu.

Zebrani robotnicy ze wszystkich

oddziałów fabryki w liczbie około 300
osób postanowili z chwilą ogłoszenia
przez Dyrekcję fabryki zmniejszenia
tygodnia roboczego-przerwać pracę.

Na zebraniu utworzono specjalny
komitet strajkowy, który upoważnio*
ny został do prowadzenia wszelkich

pertraktacyj.

Hiodzieź gimnazjalna - na straży
kultury religijnej

Istniejąca od kilku lat przy Państwowe-m

Gimnazjum Klasycznem Sodalicja. Marjańska
urządziła w uh. niedzielę, w Auli Gimnazjum
z okazji święta MBNP uroczystą Akadem,je
Sodalicyjną.

Na wstępie chór młodzieży szkolnej od*

śpiewał pieśń ,,Błękitne r'ozwińmy sztandary'
którą zebrani goście i sympatycy w liczbie

ponad 500 osób wysłuchali w skupieniu, sto*

jąc - poczem sod. Szmelter (ki. 7) wypowie
dział krótkie słowo wstępne.

Poza treściwym referatem pt. ..Rola wy*
ćhowawcza Sod. Marjańskicj" wygłoszonym
pirze,z sod. Schulza (ki. 8), program poświęco
ny był poważnej muzyce, śpiewom i deklami

cjo m.

Z pośród solistów n ajbard ziej okla'skiwany
był występ skrzypka p. Szwcdy (czt. Sod.

Akad.), który swą bezpretensjonalną, pełną
werwy grą, wykazał poza dobrą techniką,

nieprzeciętny talent. P. Szwedzie z niemniej*
szem powodzeniem akompanjował na pianinie
p. M adałiński (czł. Sod. Akad.) Nic też dziw

nego, żc poza wykonaniem utworów p-rzewi*
dzianych w programie (koncert ,,D*m'ol" —

Vieuxtemps i ,,Fantaisie de concert'—Rymskij
Kors-akow) pp. Szweda i Madałiński musieli

wystąpić nadprogramowo. Pozatem wyróżnić

należy solo cćllo sod. Grusa (ki. 7), który
przy akompaniamencie cenionego w mieście

muzyka p. prof. Karaśkiewicza, wykonał udat

nie ,,Serenadę" Schuberta i ,,Marzenie" —

Schumanna.

Z pośród śpiewaków, zasłużone oklaski

zbieraj kwartet (ucz. Grajek ki. 8 , E. Zwołiń*

skj ki. 8 sod.: Mencel ki. 8 i Bogusławski kl. 6

który przy ako-m.p. pianina (ucz. Zwoliń*

ski kl. 8) odśpiewał pieśń .,Ave M arja" —

Burzyńskiego oraz duet (sod. Jaroszewski kl.

8 i Miklasz kl. 8) który przy akompanjamen*
eic orkiestry szk'olnej wystąpił z pieśnią ,,Ca*
ro mia hen" — Guida Papini'ego. Dwukrotny
występ zdekompletowanego chóru . szkolnego
przeszedł bez szczególnego wrażenia. Wrcsz*

cie nic można pominąć milczeniem świetnie

wykonanych deklamacyj s'od(. Menela ucz. kl.

8 (,'Wierze" — Grudzińskiego) i sod. Menela

ucz. kl. 4 (,,Królowa kłosów" — Zasl-aw*

skieg-o).
Na zakończenie programu orkiestra szkol*

na wykonała dwa utwory poczem Akademję
zamknięto .

'

Pierwszy ten występ dowodzi, żc Sodalisi

w Gimnazjum Klasycznem zgodnie z ideoLo*

gją mariańską sztandar k'ultury religijnej
dzierżą wysoko.

,,Wiatr halny" w Bydgoszczy
Od ubiegłego wtorku hasa po ulicach Byd

goszczy wicher o rzadko notowanej sile i gwał
towności, iiiczem halny. Wśród ponurych
dźwięków, syków i świstów smaga nielitości-

wie nielicznych na ulicach przechodniów, mitrę-
żących się nietylko w utrzymaniu równowagi,
ale i utrzymaniu na sobie lotnych części gar
deroby, 7. któremi orkan nieprzystojne wypra
wia figle. Huragan nic oszczędza i drzew, któ
re w porywie wściekłego ataku gnie rozpacz
liwie ku ziemi. Słabsze z nich oraz stare i

spróchniałe niewytrzymująe napom wichru pę
kają. z trzaskiem, zalegając pokotem drogi pod
miejskie. Deptak nad starym, kanałem wyglą
da, jakby przeszedł ostrzeliwanie z ciężkich
haubic. Frywolnie pobaraszkował sobie zimny
i do szpiku kości przejmujący wicherek z prze
wodami ełektrycznemi, zwłaszcza na przedmie
ściach. Szczególnie pod tym względem ucier
piały przedmieścia: Okolę, Czyżkówko i Bic
ie wki, gdzie specjalne pogotowie Urzędu Tele
graficznego dużo miało pracy z przyprowadza
niem pozrywany'ch drutów do stanu pierwot
nego. Również przez kilka godzin Czyżkówko
i Okolę pozbawiono były światła elektrycznego. J

Wskutek silnej wichury rwały się i psuły kil
kakrotnie na godzinę połączenia telefoniczne f

z Inowrocławiem i Gdynią, co dało się, silnie

we znaki abonentom i interesentem telefonicz
nym .

Szkody u'('rządzone przez orkan w mieście

są na szczęście znikome. Prócz powalenia kil
ku płotów oraz zerwania kilkunastu dachów

przeważnie z szop i altan i kilku słabo przy
mocowanyc'h szyldów nie zanotowano więk
szych szkód, co świadczyć może o solidności

objektów i nieruchomości w haszem mieście.

Na dzikie harce aury utyskiwały jedynie
panie, którym wicher-bałamut czerwienił silnie

noski oraz rozczapierzał misternie utrefiono

fryzury a raczej loczki, wyzierające z pod mo
dnych i zaledwie połowę głów okrywających
kapeluszy. Psioczyli na mroźny wicher, prze
platany od czasu do czasu dla urozmaicenia

zadymką śnieżną również i panowie, a zwłasz
cza ci wśród nich, którzy byli zmuszeni, uga
niać za unósżpnemi przez podmuchy wiatru

borsalinamj, habiganu i czapami krajow'ego
wyrobu. Nie dziw więc, iż huragan, zwłaszcza

w godzinach wieczornych wymiótł dosłownie
urbanistów z ulic, to też kawiarnie i restaura
cje, świeciły prawie pustkami, a miasto o go
dzinie 1.0 -tej wieczorem mroziło nienotowaną
o tej porze pustką.

'

Tragiczna śmierć w płomieniach
W Kruszynie Kraińskim w pow, bydgo

skini wybuchł onegdaj groźny pożar w za
grodzie ziemianina Strzyżewskiego. Pa
stw'ą płomieni padła cała zagroda wraz z

wszelkie,mi przybudówkami. W akcji ratun

kowej, w której brali udział okoliczni wło-

— Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W sobotę,
dnia 19 b. m. o godz. 21 odbędzie się w hotelu

Lengmnga uroczyste zebranie połączone z ob*

chodem gwiazdkowym. Uprasza się o kom*

piet. Ubiór granatowy.
— Bydgoski Klub Wioślarek w Bydgoszczy.

Wttlne zebranie odbędzie się w piątek, dnia

18 grudnia 1931 r. o godz. 10*tej w sali Hotelu

Len-gning (Locarno) przy ul. Długiej.
— Sprostowanie. W' wczorajszem wydaniu za*

mieściliśmy sprawozdanie z przedstawienia
(.Hajduczek", odegranego onegdaj z powodze*
niem w sali. ,,Ogniska Kolejowego" przy ulicy
Zygmunta Augusta. Recenzja ta znalazła się
pod niewłaściwym tytułem ,,Z teatru amator*,
skicgo K. P, W.", gdyż w rzeczywistości sztu*

kę tę w'ystawiono staraniem Sekcyj Oświato*

wych Kół Kolejowych BBWR. (Warsztaty
Główne) a nie Kolej. Przysp. Wojsk. Pozatem

reżyserem sztuki był p. Bronisław Dziedzicki
a nie p. inż. SębisŁ CżN-.'C CG''U”

ścianre szczególnie odznaczyli się dwaj sy
nowie Strzyżewskiego 25-letni Stanisław

i 23-letni Kazimierz, którzy z zadziwiającą
odwagą starali się wyrwać z morza płomie
ni niektóre przedmioty dobytku ojcow'skie
go. Lekceważąc sobie bezpieczeństwo ży
cia obaj młodzi Strzyżewscy z podziwu go

dną odwagą raz poraź wpadali do zagrody
objętej całkowicie płomieniami, wynosząc

z niej różne przedmioty. Mimo prób ro
dziców i perswazyj okolicznych włościan

obaj bracia nie chcieli zaprze(stać akcji' ra

tunkowej, mi-mo iż płonący dach groził każ

dej chwili zawaleniem. I wytrzymałość
ludzka ma swe granice. Gdy poraź szósty
Strzyżewscy znaleźli się w zagrodzie peł
nej swędu, ulegli momentalnie zaczadzeniu.

Kilka odważnych włościan zdołało obu bra

ci już zupełnie nieprzytomnych wynieść z

płonącej zagrody. Niestety starszy Stani
sław w kilka chwil później wyzionął ducha

młodszy zaś Kazimierz odwieziony został

do lecznicy miejskiej w Bydgoszczy, gdzie
zdołano przywrócić go do życia. Tragicz
na śmierć Stanisława Strzyżewskiego wywo
łała w całej wsi wstrząsające wrażenie,
tem bardziej, iż zmarły dla zalet swego cha
”3*51*0-11 wSółpą cieszył sie symoatj*

Zmlang godzin
w handlu

Starostwo Grodzkie przypomina, że *

myśl g 7 zarządzenia z dnia 14. 10. 31 w

przedmiocie cza'su pracy w handlu , w czasie

od 18*go do 23*go grudnia włącznie zezwala

się na przedłużenie czasu trwania otwarcia za

kładów handlowych i niektórych przemysło*
wych, wymienionych w wyżej podanem zarzą*
dzeniu o dwie godziny, jedn-akże nie dłużej,
niż do godziny 21*ej.

W niedzielę, dnia 20 grudnia br. dozwolon*

jest wykonywanie handlu od godziny 13*tej
do 18*tej. *

W wigi'lię Bożego Narodzenia natomiast

sklepy', wszelkie miejsca zawodowej sprzeda*
ży oraz zakłady fotograficzne mogą być otw-ar

te najwyżej do godziny 18*tej.

W rozterce z żuciem
znalazł się niej. Adam Kl. stale ząm. w Byd
goszczy, który w przystępie zamroczenia umysło
wego z amierzał onegdaj ,,pr-zejść do.większości'*'.
W tym celu desperat wystarawszy się. o mocny
sznur, uro'bił zeń pętlę i zarzucił ją sobi* na szy
ję, zawisając na klamce bramy domu, w którym
mieszkał. Na szczęście nieszczęsnego przechodził

w owej chwili ulic% funkcjonarjusz P. P ., który
w oka mgnieniu przeciął sznur i dzięki umie
jętnemu zasto sowaniu zabiegów oddechowych
zdołał wpółumrzykowi przywró cić życic, a na
stępnie niedoszłego samobójcę odprowadzić do

domu rodzicielskiego.

X sali siędowej

Hradł, bo wszystko
buło m u potrzebne

Mdłyk Franciszek okazał się w faohu zlo*

dziojskkn wiele obiecującym mic/deteniasz*

kiern. O wykony-waniu jego ,,zawodu" można

powiedzieć krótko: bywał w'szędzie i kradł

wszystko. Szczególnie lipiec br. obfitował we

włamania Mdłyfca, który grasował w tym cza*

sic n-a terenie powiatu ż-nińskieg-p i mogileń*
śkiego. Kradł, co wpadło mu p'od rękę, nigdy
nic był wybrednym i jak sam mówił, ,,wszy*
stko było mu (potrzebne"

I talk między innymi okradł jednego rest.au

ratora i czterech wieśniaków. W restauracji'
zaopatrzył" się w (najprzedniejsze wódki. H*

kiery i tytonie, w mieszkaniach wieśniaków

skompletował sobie libranie, bieliznę i poś*
ciel. Czasami zajrzał też do piwnicy, gdzie po
dziwiał sma-k szynek i kiszek własnego wyro*
bu.

Dobre czasy Mdłyika minęły bezpowrotnie,
bowiem został ujęty j osadzony w areszcie.

a wczoraj za-siadł na ławie oskarżonych Sąd'J
Okręgowego w Bydgoszczy. Oskarżony p-rzy*
znał się do popełnienia wszystkich kradzieży
tłumacząc się, że czynił to, celoni zaspoko*
jenia głodu. Stara to historyjka złodziejska,
w którą sąd nie u-wierzył i sk-azał Mdłyka ni

9 miesięcy wiezienia .

Mbif met dwa bober”
Na ławie oskarżanych tut. Sądu Okręgu*

wego zasiadło wczoraj trzech skorych do bit

ki. rzcźników z By-dgoszczy, a mianowicie Wła

dyskw Wierzchucki, Marjan i Marcin Tylim
sc y.

W dniu 23 lipca oskarżeni Władysław
Wierzchucki i Marjan Tyliński napadli bez

powodu na przechodzącego ulicą Karpacką Lu,
cjana Borzycha i poblili go bez litości kijami
tak, żc napad-nięty z tru-d-nością mógł z ajść do

swego domu. Bandy-ckie instynkty rzcźników
nie zostały jed-nak tem zaspokojo-ne, bowiem
udali się oni za Borzy-chem ną je-go podwórze
i tam ,,dołoży-li" mu jes zc ze p o kilk-a. ki-jów.

Sąd na podstawie zeznań świadków tego
z ajścia , s-kazał Wła-dysława Wierzchiu-ckiego i

Marjana Tyiińskiego na karę grzy-wny w sumie

PO 200 zło-tych. Mar-cin Tyłiński, któ-remu nie

'Mpwodnkmo żadnej w iw , zoat*l uiw.oltnioD**.

Nieszczęśliwy wuuudeb
czy romans?

Zam. u Tomasza 'Wilczewskiego przy tri.

Fordońskiej nr. 4 — 21-letnia wyehowaniea
jego M arta Klimezakówna, opuściwszy, miesz
kanie dnia 7 grudnia b. r ., dotychczas nie po
wróciła do domu. Opiekun przypuszcza, iż za
ginio na p aść mogła ofiar% nieszczęśliwego wy
padku wzgl. wpadła w szpony handlarza ży
wym towarem, jednakże nie wyklucza możli
wości. dobrowolnego opuszczenia przoz dziew
czynę domu ,,ze względów miłosnych". Zagi
niona jest wzrostu średniego, ubrana w zielo
ną, czapkę, jasno-szary płaszcz, jasne pończo- j
chy i półbuciki czarne lakierowane, obszyie
zamszem. Osoby, które mogą. wskazać pobyt,
wzgł. udzielić o wymienionej jakichkolwiek *n-

formacyj, zechcą zgłosić się do Komisarjatu V

Pol.'Państw, przy ul. Zamojskiego nr. 8 .
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PomniK W. Serca Jezusowego
stanie w Bydgoszczg na wiosnę

Dowiadujemy się, że pomnik N. Serca

Jezuso-wego- przy PI. Poznańskim będzie
wystawiony na wiosnę przyszłego roku we
dle projektu tutejszych artystów rzeźbia
rzy pp, Trieblera i Gajewskiego, zatwier
dzonego już przez Władzę Duchowną i

przez Województw-o . Proj'ekt ten jest szer
szemu ogółowi znany, ponieważ, model po
mnika był wystawiony na' wystawie robót

ręcznych Stow. Pań Miłosierdzia św. Win
centego a Paulo w październiku br, w Ogni
sku Parafjalnem przy kościele św. Trójcy,

M-odel ogólnie się podoba. Piaskowiec na

pomnik jest już zamówiony, a obecnie ąr-

tyści-rzeźbiarze pracują nad szczegółami
projektu. Po-mnik będzie piękną pamiątką
wielkiej misji parafialnej, odbytej w ko
ściele św, Trójcy i hołdem wdzięczności
wobec Opatrzności Najśw. Serca Jezuso
wego za oswobodzenie miasta naszego z

niewoli pruskiej.
Składki z ofiarnych rąk czcicieli Najśw,

Serca Pana Jezusa przyjmuje kancelaria

paraf,jalna św. Trójcy.

Konieczność utworzenia szifdl
ilu slabowMzocscli

Szkolenie dzieci słabowidzących je st kwestię
nie cierpiącą, dalszej zwłoki jeżeli p aństwo i spo
łeczeństwo p olskie nie chcą w dalszym ciągu
tracić tysięcy jednostek, skazanych przy- obec
nym sposobie szkolenia, na niewymowną szkodę
moralną i materjalną. Sprawę oddzielnego kształ
cenia słabo widzących doceniono w nieomal

wszystkich państwach Europy, Stanów Zjedno
czonych, Japonji i t. d.; gdzie w przeciągu ostat
nich 25 lat utworzono kilka tysięcy- oddziałów

wzgl. szkół dla słabowidzących. W Polsce pierw
szy i jedyny dotychczas oddział dla słabowidzą-
cyek uruchomił Wojewódzki Zakład dla Ociem
niałyc-h w- Bydgoszczy', w którymi dzieci o sła
bym wzroku uczą się czytania i pisania przy
stos owaniu z abiegów leczniczo-pedagogieznyeh.
Do oddziału tego przy-dzielone być mają w przy
szłości wszy stkie dzieci słabowidząee z szkół po
wszechny-ch m ia sta Bydgoszczy. Oddział ten pro
wadzi jeden z nauczycieli zakładu, którego wy
delegował Wojewódzki Zakład dla Ociemniałych
kilkakrotnie zagranicę dla zwiedzenia istnieją

cych szkół dla słabowidzących na zachodzie. Le-

karz-okulista p. dr. Szymanow-ski, który stale

współpracuje z nauezy-eielem-Merownikiem od
działu dla słabowidzących, kilkakrotnie refero
wał sprawę odrębnego szkolenia słabowidzących

na zjazdach lekarzy-okulistów w Bydgoszczy i

Krakowie oraz ostatnio z okazji zwiedzania Za
kładu Ociemniałych w Bydgoszczy przez Dyrek
tora i grono nauczycielskie z Instytutu dla Ocie
mniałych. w Warszawie. N'p. p odstawie wygło
szonych referatów oraz odbytej hospiitaeji w od
dziale dla- słabow-idzących w Bydgoszczy, wypo
wiedzieli się w-szyscy za ko niecznością utworze
nia oddziałów dla słabowidzących w ws zystkich
większych ośrodkach całej Polski. Dyrektor I n
stytutu dla Ociemniałych w Warszawie p. Ło
pat! o, poczyni starania, by w najbliższej przy
szłości zorganizować podobny oddział na terenie

mi asta Warszawy.
Inicjatorom tej nowej gałęzi szkolnictwa na

leży się gorące uznanie i pop arcie czynników do

tego powołanych.

Siat I ispfflessie

llftlaefc nie prdinufs
świadczy o tem z dnia na dzień wzmagając',

się liczb a włamań i kradzieży, zawinionych w

przeważnej mierze przez samych .poszkodowa
nych, którzy z niezrozumiałą wprost łekkjStuyśI
nośeią niedo statecznie , względnie c ałkowicie nic

zabezpiec zają swego mienia.

Zam. przy ul. Kujawskiej 95 Józef Bogusław-
ski pozo stawił w wozie n a podwórzu ni mniej
ni więcej jak 25 kg. cukru, 10 litrów oleju, 40
kawałków mydła, 10 paczek proszku do prania
i 8 paczek cykorji i kawy, ogólnej wartości 130
zł. Lekkoduch. ten był ponoś wiele.e. zdziwiony,
gdy powróciwszy po kilku godzinach do swego
całkowicie n a ła see losu, a rac z ej złodziejl pozo
stawionego wozu, n ie znalazł śladu po smakoły
kach. P . Bogusławski przypuszczał, że jest w

Szwajearji czy innej Norwegji, gdzie :się jeszcze
kraść nie nauczono. T ak więc okradzioneg o nie

minęła zasłużona k ara za kuszenie indywiduów
bez skrupułów moralnych do występku.

Nie zawinił natomiast okradzenia krawiec

Bronisław Bose, któremu złodziej włamawszy się
uprzednio do zamkniętego warsztatu krawieckie
go przy ul. Sienkiewicza 12, świsnął 3 tńetry
materjału i 37 zł. gotówką.

Zdecydowanym nato mia st wandalem nazwać
na leży nieprzyehwyconego dotychczas bydlaka,

który dostawszy się do ogrodu Franciszka

Sehultzkicgo, zam. przy ul. Nakiełskiej, wyrwał
z korzeniami 11 krzaków agrestu, wartości 44 zł.

Niemądre pomy sły miewa Michał Budzar, zarń.

przy ul. TornSskiej 97, który onegdaj pozostawił
na ulicy Ja tk i 2-kołow.y wózek ręczny. Jakże

tu nie kraść? To też przypuszczać należy, iż

przewśeipniś straciwszy swój wehikuł będzie na

przyszłość ostrożniejszy.
Pozatem udało się przedstawicielom władz

policyjnych przychwycić kilku p odejrzanych
osobników i odebrać im rozmaite przedmioty,
jak materjały sukienne, większą ilość mydła
i t. d., pochodzące prawdopodobnie z kradzieży.

wypełnia'ją pierś narciarza, kiedy u- zawrotnej jeżdzie w obłokach pyłu śnieżnego sunie ku

dolinom i w śmiałych skokach pokonuje prze szkody.

Inż. Stanisław Tyciioniewicz.

Zagadnienie sportu narciśirsteieis
w ośroitlf9s liudfosfelijfs i na Pomorza

(Dokończenie).

6dzic2 dzieci obdgczyniig
Onogdaj po południu wypłynęły n a powierz

chnię rzeki Brdy opodal fabryki skrzyń przy ul.

Toruńskiej zwłoki noworodka płci żeńskiej, któ
ro według orzeczenia lekarskieg o po zostawały
w wodzie przez jedną najwyżej dobę. Wszczęte
przez policję poszukiwania za wyrodną matką
dotychc zas nie dały żadnego rezultatu .

Tyle komunikat policyjny. Stara pieśń o zna
nym motywie niesprawiedliwości i niedo skona
łości życia zbiorowego.

nOi cu^aiaic”! .. .

35-Ietni cygan Franciszek Głowacki po
szczy-cić się może wielu zdolnościami i tak :

wróży z ręki a jaszcze lepiej kradnie.. Koczu
jąc razem ze swym obozem w Gąbinie- w pow.
szubińskim cygań ski mcłojec udał się jedne-j no

cy październikowej na łowy i zakradłszy się
do stajni ziemianina Miękickiego wyprowadził

z niej bryczkę, zaprzężoną r-osyjską modą aż w

trójkę koni. Jakkolwiek Szczęście sprzyja zwy

czajnie cyganom, tym razem jednak Franeczek

szczególnego miał pecha . Poczciwe koniska

wywąchaw szy noz-drzami świństwo, poc zęły z

niezadowolenia głośno parskać. Mię-kicki zib-u

dzony parskaniem ze snu w mig zorjentował się
w sytuacji i mimo szybkie; ucieczki cygana na

skradzionej bryczce, zdołał go przy pomocy po

licji wyłowić. Cygan zasiadł na ławie oskarżo
nych i zwyczajem Swym począł przed sądem cy

-nić, jak to nie miał zamiaru okradzenia zie
mianina, a jeno pragną! bliżej przyjrzeć się
bryczce, by mając wzór skonstruować sobie po

dobny powóz itp. plótł kbszałki-opałki. Wyrok
3 miesiące więzienia, z zawieszeniem kary na

przeciąg lat 3.

JaSc sic p^lić - m itó
z dgmcm

Znana gwiazdka rewjowa Loda Niemirz-am*

ka, ,,oczko w głowie" Wesołego Oka, zadebiu

to-wała na fi-lmie. G r a A-nuiłkę, ma szynistkę
magistratu m. Grajdołka,'którego burmistrzem

jest sam Mieczysław Frenkiel. Zaangażowano
ją do pierwszej polskiej 100*iproc. mówionej i

śpiewanej komedji 'dźwiękowj: ,,Ułani, ulani,
chłopcy m-alowani", bo nikt się do t-ej roli tak

nie nadawał, ja-k to jasnowłose i pięk-nogłose
cudo.

D ebiut, wiec — wywiady pras'owe. Już się
zakręcili dzie-nnikarze dookoła Lo'dy. Jeden z

nich — debiutant. Wywia-d debiutanta z de*

biutantką. To pyszne...

Mło-dy dzien-nikarz, pełe-n zap ału ale i... nie

śmiałości, p ośpie szy? na zd-jęcia. Kazan-o mu

nico poczkać. Skracał so-bie cz-as o-czekiwas

nia, a zaraze-m uspakajał nerwy pale-niem pa*
pierosa.

G d y ta-k kr-o-c-zył go-rączkowo taro i z powro
tem, n-agle stanęła przed.nim oczekiwana nic*

cierpliw-ie arty stka . Nowicj-u-sz zmie szał się,
nie wiedział co z sobą począć, zrozumiał tyl'
'ko, że nie wypada stać przy damie z pa,prę*
rose-m i w rozstar-gnieniu schow ał go do kie*

szeni...

Rozpoczął się wywia-d... Tymczasem nie*

zagasz-o-ny papieros tlił sie nada! w kieszeni

dziennikarza, z któr-ej poczęły się .wydo-bywać
kłęby dym-u. Młodzieniec w ferworze potową
nia tego nie zauważył, n-atomiast artystka,
widząc to, rzekła z uśmiechem:

.— Ju-ż wie-lu się d-o mnie... p aliło , ale że-by
aż się., dymili, te-go jeszc-ze nic widziałam...

Nu Pomorzu, nie potrzeba narciarzy spor
towców - rekordzistów, popisujących się iuu-

żwyezojnemi wyczynami, najzupełniej niepark-
fycznemi w- życin i w każdej potrzebie.

Co ma większą wartość dla nasze-go społe
czeństwa, czy udany skok na JO do HO

mtr., czy osiągnięcie (np. doręczenie sztafe
tą) w bieg'u płaskim i na terenie falistym z

różnemi przeszkodami naturalnemi pewn-ego

punktu w terenie, lub danej miejscowości'?
Większą, więc korzyścią dla państwa jest wy

ćwiczenie w jeżdzie na nartach setek młodzie
ży, niż wykształcenie popisowiczów ,,skocz
ków" budową kosztownych skoczni. Te wyczy-

fny nadzwyczajne, niewątpliwie świadczące o

wysokiej brawurze sportowca, niewątpliw-e
imponujące i piękne — zostawmy tym, którzy
od kolebki dzieciństw'a zżyli się z górami I ska
czą — jak kozice — po nich.

Na Pomorzu mamy przed sobą zadanie o

znaczeniu państwoWem: wobec geologicznego
(cl-. arakteru pomorskiej, cechującego się
ajk-zneipi jeziorami i rzekami, tudzież uwzględ
niając trudności komunikacyjne w okresie

1 **uu\znvch opadów,śniegowy'ch — prosimy Wy

robić typ sport-owca ziemi kresowej. Od wcze
snej wiosny aż do późnej jesieni dokąd rzeki

i jeziora nie pokryją się lodem ,powinien być
on. — wioślarzem, w okresie zimowym — nar
ciarzem, względnie łyżwiarzem i zimowym że
glarzem (jak n a jeziorze Chojnickiein i Cho
rzy kowsHcm).

W zrozumieniu ważności wychowania fizy
cznego dla P aństw a należy Stworzyć ośrodki

sportu zimow-ego w Bydgoszczy, Toruniu, K o
ścierzynie, Kartuzach - Gdyni.

Bydgoszcz ma wszelkie warunki, by stała

się jednym z głównych ośrodków sportu nar
ciarskiego posiadając potężny zapas sił w licz
nych org'anizac-jach sportowych .

— Wdzięczne
zadanie byłoby tu dla Organizacyj państwowo-
twórezyeh, jak Sokół, Legja Mocarstwowa,
Związek Strzelecki, P . W .

'Wierzyć musimy, żc obecne wyjątkowe
trudne warunki życia przeminą i nie-zagaszą
tymczasem znicza tężyzny narodowej, jaka
istnieje i rozwija się w.organizacjac-h wspom
nianych, zasługujących n a .poparcie ich celów,
— pośreduich, czy bezpośrednic-h .

- Wprowa
dzenie nauki jazdy na nartach będzie now-ym

bodźcem w życiu towarzystw, A przypuszczać
należy, żc znajdą się jeszcze fundusze na za
kupienie na razie kilkudziesięciu n art dla tych
organizac-ji.

Potrzebne jest skupienie dotychczas na P o
morzu luźnie żyjących narciarzy w stow'arzy
szenia. Z punktu widzenia prawnego są pewne
trudności ich zawiązania, wskazane jest prze
to utworzenie kół, oddziałów, czy- sekcyj nar
ciarskich w łonie istniejących towarzystw
sportowyeh.

Inicjatywa wyszła na terenie Bydgoskim
od Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego —

Touring Klubu w Bydgoszczy (ul. Libelta 5 -—

zgłoszenia na członków kartką, koresponden
c-y-jną), przy którem powstała ,,Sekcja Nar
ciarska". Członkiem Sekcji może być każdy
członek wspomnianego T-wa za dodatkow'ą
wkładką do Sekcji Narciarskiej w wysokości
3,— zł; rocznie (młodzież 1,— zł.) . Oczywiście
przepisy regulaminu muszą być ściśle prze
strzegane.

Zadaniem Sekcji Narciarskiej jest: budze
nie zainteresowania do sportu narciarskiego,
uprawianie go i krzewienie ze szczegółnem
uwzględnieniem ćwiczeń, mających na celu f'i
zyczne wyrobienie narciarzy.

Dla wypełnienia zadań powyższych Sekc-ja
urządza systematyczne kursy jazdy na nar
tach, zbiorowe wycieczki, zawody, gry i zaba
wy sportowe, odczyt-y, wykłady, utrzvnomje

Co słuchać
w Solcu Maiawsiim?
— Polowanie reprezentacyjne w lasach

miejskich odbyło się w ubiegły poniedziałek
p od w ytraw nym kierowni-ctwem łowczego
miejskiego ,p. Naskręta.

' W p-olowaniu b rali

udział prawie wszyscy członkow-ie Bractwa

Strzeleckiego — przyczem najw-iększą .il'ością
myśliwskich trofeów poszczycić się mogą —

k-ról pol-o-wania p. burmistrz Pepłiński \ wice
burmistrz p. Kazimierz Ficerman. Złośliwi, a

naoczni świadkowie twierdzą, że nao-gó? strzel

cy byli wyborowi. Je-den z, zajęcy, którego
przeznaczeniem myśliwych miało dosięgnąć
aż pięć ładunków — wyszedłszy cało z ko'tła

p-owiesil sic na drucianej pętli, czyniąc w ten

sposó-b ze siebie ofiarę dl-a poratowania hofcc*

ru myśliwych. Nieba-wem też pies gończy ,p.

aptekarza Liberka przyniósł, w 'swej paszczy

zwierzynę nad któ-rą powstała sprz-eczka. ~

między pięcioma d-o kogo należy? Jakież było
speszenie gdy ,p.-łow-czy po dokładnem Ogląd
nięciu uroc zyście oświa-d-c zył'że sz arak nie

dostał ani jednego śrut-u, natomiast padł ofi*

r ą z-astawianych gęsto w J'asach sideł.

N a zakończe-nie polowania odbył się u p

łowczego Naskręta tradycyjny gulasz, zwany

gdzieindziej, pospolicie świmobiciem.

bibljotekę, prenumeruje czasopisma fachowe
z dziedziny sportu, popiera literaturę sportową'
prowadzi propagandę prasową na rzScz rożwo-

jiąsportu i t. p.

Do pracy w Sekcji Narciarskiej P. T . J\ . 1

złączyli się wierni hasłu ,,wspólnemi siłami''

wojskow-i i cywilni — narciarze stwarzając Za
rząd Sekcji: — w-iceprezesi — kpt, lotnik Bła-

żyński i dftcernent Wyeh. Fiz. Mag. radca

Śpikowsld, jako członkowie — pp . Paszcza se
kret-arz i skarbnik, Dr. med. Szmaj, por. WicJ-

mann (zarazem instru'ktor), — z ast. Dr. Dem-

kow.

Zarząd przystąpił zaraz do zrealizowania

uchwały Wydziału P. T. K . co do rozszerzenia

działalności Sekcji Narciarskiej i zorganizo
wania kursu narciarskiego, w którym to celu

już rozporządza kilkunastu parami nart. Zara
zem odniósł się do kompetentnych Czynników
wojskowych i cywilnych o poparcie zamierzeń.

Tak więe dane są podstawy do ujęcia spor
towców - narciarzy w celową organizację, łą
czącą ich na wspólnej podstawie zadowoleni;:,
wywołanego przyjemnościami jazdy na nar
tach, oraz świadomością wzmacniania swego

organizmu psychicznie i fizycznie.
Związani z sobą koleżeństwem i wspólnem

odczuciem piękna ziemi ojczystej — również
w jej zimowej szacie — narciarze wytwórz(
szeregi ideowych sportowców, jako awangarda
si\v obronnej Państwa,



piątek; dnia is grudnia 1931roku

Powiat torutśshi
~ Oddział Związku Strzeleckiego w Czar*

nowie protestuje przeciw wystąpieniu senatora
Boraba. który głosząc hasła rewizjonistyczne
miesza się niepowołanie w sprawy polskie, wy*
kazując nieznajomość stosunków europejskich
a'w szczególności najżywotniejszych praw dzie*

jówych i interesów polskich.
Pomorze je st odwieczną ziemią polską za*

Uii.eszkałą w 90 proc. przez ludność polską w

charakterze wybitnie polskim. — Całość naszej
Rzeczypospolitej bronić będziemy przed zaku*

sami wrogów, aż do ostatniej kropli krwi nie

oddamy Pomorza.
- Pastwą płomieni. W nocy aa 12 bm. po

wstał pożar w zabudowaniu rolnika Ziełiń*

skiego Mieczy sława w Łubianc e, pow. toruń*

ski, który zniszczył stajnię oraz remizę wraz

z sprzętem rolniczym, wyrządzając szkodę na

sumę 7000 zł. Spalony objekt był ubezpieczeń
ny w Poro. Stow. Ubezp. w Toruniu na sumę

5000 zł. Przyczyny pożaru narazi-e nie ustało*

no. Dochodzenia w toku.
- Złodziejski ruch przedświąteczny. — W

nocy oa 13 bm. włamali się nieznani sprawcy
-aspotnocą rozbicia drzwi dó składu .rzeźnie*

kiego Rolinada Jana w Stawkach skąd skradli

większą ilość mięsa, i wyrobów mięsnych pe*
wną część garderoby i około 140 zł. gotówki
iąeznej wartości 240 zł.

W nocy na 13 bm. nieznani sprawcy we*
szli przez otw'arte okno do mieszkania m i.

Chrzanowskieg-o Kazimierz a w G-ostkowie —

skąd skradli 2 palta wart. 900 zł. na szko-dę
zaś służących jego skradli bieliznę wart. 320

złotych. Dochodzenia w toku.

SHluflzewo pow. Toru A
- N'ow'a placówka strzelecka. Dzięki goi5

liw'ej pracy miejscowego kierownika szkoły p.

Szczypiorskiego z Kierownictwem Grodzkiem

i Powiatowcrn Z. S. w Toruniu zostało zwo*

łane zebranie organizacyjne na dzień 13 bm.

w szkole.

: Zeb-j'ąni-e zagaił p. Szczypiorski witając
przyby'łych z Torunia przedstawicieli z Kie*

rowniotwa Z. S., podawszy zaś porządek
dzienny wygłosił obszerny referat, w którym
ckreśjił całok-ształt rozwoju i idcologji Z. S.

zapoznając również obecnych z prawem strze*

1tekiem. Następnie 'zabrał gło-s ob. R-oman

Ddejewski pod'ziękowawszy za dobrze oprą*
cowany- referat scharakteryzował ważność i

znaczenie Związku Strzeleckiego w dobie o*

beonej. Przemówienie było tak ujęte, żc wy*
warte wśród licznie zgromadzonych zrozumia*

łe wrażenie trafiając da serc i przekonania
młodzieży skłudze-wskiej, któ ra p o tem lic znie

garnęła się do listy zapisując się na członków.
Do Zarządu wybrani zostali jednogłośnie

Kandydaci podan-i przez zebranych. Skład

jego zajęły osoby odpowiednio znane z do*

tydhczasowej działal-ności, któ rz y w zupełno*
ści sprostają podjętcta-u zadan-iu.

Wreszcie podziękował ob. Odejewski wiszy
stkim obe-cnym za przybycie i zai-nte-resowanie

się tak ważną sprawą, dla której dali do*

wó-d zrozumienia.

Odś-piewaniem Roty zakończono zebranie.

Kto wggral na loferfl na Pomnik Wdzięczności?
W Poznaniu odbyło się ciągnienie wielkiej

loterji aa Pomnik Wdzięczności Najśw. Serca
Pana Jezusa w Poznaniu.

Ważniejsze wygrane padły na następujące
numery:

Samochód (nr. 34329), Frąg et (28397), ma
szyna do pisania (63542), maszyna do szycia
(8101), obraz S. P . J . (38575), drukarnia biu
rowa (15214), serwis ua 12 osób 128 es.

(14456), radjo-aparat 4 lamp. (534S4), rower

(60603). serwis 12-osob. (20110), garnitur ko

szykowy (39898), garni-tur kos-zykowy f 191-7),
ó rzeźb prof. dr. Rożka (33066), 14992, 47702,
53223, 56089), 1 obraz Gardzielewskiego
(29996), 1 obraz Męciny-Krzesza (36212), 1

obraz Męeinj'-Krzesza (38334), gramofon
(56147), branzoletka srebrna (21949), statuy
z bronzu: koń (45047), .- b ieg maratoński

(11753), oszezepnik (35672). .

Spis reszty wygranych w liczbie kilku ty
sięcy ukaże się niebawem w osobnej odbitee.

CHEŁMNO
— Osobiste. Referent oświatowy pow. cheł

mińskie-go p. Kochański Wacław został prze*
nie sio ny n-a rów-norzędne stanowisko do Wej*
hero-wa.

— 't'ragiczna śmierć listonosza. W sobotę
ub. utoną! w Starej Wiśle listonosz Sławatycki
który wszedł między, wiklinę w zamiarze u-cię
cia paru witek. Listonosz Sławatycki z-n-any

był jako bardzo uczciwy i zacny człowiek.
— Miesięczne zebranie ,Strzelca'1 .W ost.

dniac-h odbyło , się w auli szkoły powsz. mie*

sięczne zebranie Strzelca — oddział Ghełmno
'Na zebraniu prof. K. K. nr. 2 p. Romański od*

'czytał referat o Gdyni jej rozsvoju i znaczę*
n iu dla Polski, wr k-tórym zaznajo-mił słu-chaczy
szczegółowo z roz-wojem Gdyni za rządów p.
Marszalka Piłsudskiego.

Drugi referat bardzo .interesujący aa tem.:

,,R-odowód i koły'ska Strzelc a" wygłosił p. Ro*

baczewski zast, kome-ndanta. Po referatach i

ożywionej na ich temat dyskusji n-as-tąpił po
dział na oddział rezerwistów i przedpoboro*
wy-ch, po c z em omówiono sprawę umu-nduro*

wania przedpoborowych, ich ćwiczeń (w każ

dą sobotę) i inne kwest-je organizacyjne.
— Pogrzeb lekarza — Braciszka. Odbył

się tutaj pogrzeb śp, ur. Józefa Lipkowskie*
go, który po śmierci swej dro-giej małżonki,
wstąpił do zakonu OO. Pallotynów, gdzie
pełnił fu-nkcję braciszka - furtjana.

— Uroczystość Ochotniczej Straży Pożar*
n ej w Chełmnie odbyła się w ub. sobotę, na

której odbyło, się poświęcenie n-owcj sikawki.

Poświęcenia dokonał o godz. 13 ks. prob.
Bączkowski, poczem odbyła się defilada i

wspólne zdjęcie.
O godz. 15*ej 'odbyło się w Dworze Cheł-m.

posiedzenie, na którem przewodniczył inspe*
kto? Raszewski z Grudziądza. P. Szu-pryczyń*
ski n-akreśli'ł dzieje chełin. straży pożarnej.

To referacie wręczono dyplomy zas-ługi
pp. Star. Ossowskiemu i burm. Hądzlikowi.
Sre-brnym medalem' został poraź drugi ude*

k'orowany p, Riedel; a pp, Lazarowicz i San*

der otrzymali bronzowc medale.

W czasie uroczystości p. star. Ossowski

jako pTezes okr. Straży podkreślił zasługi stra*

ży, nawołując do dal-szej , pełnej poświęcenia
pracy% wzń-osząc okrzy'k na cz-cść Rzeczypo*
spo-Iite-j, P . Prezyde-nta i P. Marsz. Pilsud*

skiego.
Imieniem miasta p. burm- Hądzlik dzięko*

wał p. staroście, Wy-działowi Pow. oraz dyr.
Pow. Kasy Chorych za wydatne poparcie i

dodatnie ustosunkowanie się do Straży Poż.

Dalej dziękował p. Hądzlik długolet-ni-m człon

kom Straży pp. Glattenowi i Ste-nzlowi. W

końcu głos zabrał p. insp. Kaszowski, dzięko*
jąc -p.. star. Ossowskiemu i burm. Hądziłike*
wi za przychyl-ne ustosunkowanie się do Stra*

ży.
Uroczystość zakończono w miłym nastroju,

wpisaniem się d-o księgi pamiątko-wej.
— Akudemja ku czci ministra W. R. i OP

śp. Sławomira Czerwińskiego. Staraniem pp.

Dyrektorów szkół średnich i Rektorów Szkół

Powsz. oraz z inicjatywy dyr. Frankiewicza,
odbędzie się w sobotę dnia 19 bm. uro-czysta
akademja ku czcj min. W. R.i O. P. śp. Sła*

womira Czerwińskiego.
Słowo wstępne i głów-ny referat, omawia*

jąey c ałoks ztałt działaln-ości państwowo*oświa
to-wej min. Czerwińskiego , wygłosi dyr. gimn.
męsk. Dr. Cze sław Frankiewicz .

Programu rad fowe
Piątek, dnia 18 bm.

Warszaw a. 12,10 Płyty gramof. 13,10 Urz.
kom. Państw. PIM. 13,15 Komunikat gospod.
13.40 P-ogadanka roln. pt. ,,Porównanie wart-o*

ści nawozów naturalnych,zie-lo-nych i pomoc*
niczy-ch", prof , J . Mikułó\v-ski*Po-rnoi-ski. 13.55

Muzyka . ludowa; godz. 14.00 Pogadanka
rol-nicza pt. Znaczenie uprawy roślin, pa*
stewny-ch i korzyści jakie z nich osiągamy." -

inż. W ojciech Chsnicleęki. 14,50 Ork. hąwąj*
skie (płyty). 15,15 Z życia Pólsk. Ze-sp. Śpiew.
15,25 O dc zyt z cy-klu dla nauczy-cieli ,,D-zie*

je pisma", wygł. prof. T . Parczewski. 15,50
Płyty gramof. Muzyka lekka i tan, w wyk.
o-rk. Dobbri. 16,20 Odczyt. 16,40 Płyty gram.
Pieśni neapolitaóski-c w wyk. Caru-sa. 16,55
Ang-ielski. 17,10 ,,Napoleon w Warszawie —

(1806)" wygł. pułk. H , Eile. 17,35 Muzyką lek

ka i taneczna. Ork. T . Górzyńskiego. 19,15
Przegląd roln. prasy zagr. 19,25 Program na

d-zień nas-t. 19,30 Muzyka 20.00 Pogadanka

muzyczna. 20,15 Koncert symf. z Filh. Warsz.

22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22,45 Urzęd.
kom-un. Pań stw. Inst. Met, j ko-m. policyj-ny.
22,50 Wiadomości sportowe. 23,00 Mu-zyką tan

Oieldg
Notowania ziem iopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

burtowy

ta100kg.zdo.16XII.1931t
żyto nowe suche ...... 26,75-27 ,00
Pszenica .........

-

Jęczmień .... 20.50—21,50
w zwycz. przemiał. . , 22,25-23,25

Omes pastewny ...... 24.00—24.50
Mąka żytnia . ......

,, 65% , 38,50-39 ,50
,, pszenna 65% ..... 36.75 -38,75

Otręby żytnie . ...... 16,25—16,75
r, pszenne ...... 15.50-16,56

Rzepak...,* .

'
. f . 32,00-33,00

Wyka
Peluszka -

Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . . 20 gr. -

Groch Wiktorja .... ... 24,00-28,00
,, prasowana .....

-

Gorczyca . . . ..... 34,00-41 00
Słoma żytnia luźna .... 3.40—3,65

Notowania ziem iopłodów
w Berlinie

Ceny w K.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 16. XII. 1931.

Pszenica nowa
'

. 212—214
Zyto nowe , . .

* 170-193
Jęczmień jary browar. , ,. 152-164
Jęczmień przem. pastewny , . 150-152
Owies marchijski nowy . . . 134-142
Mąka pszenna . ...... 27,00-31,00
Mąka żytnia 70% .... . 25,90-28,00

,, 60% .....
-

Otręby pszenne ...... 9,20— 9,50
Otręby żytnie ....... 9,75-10,25
Rzepak . . . . . . . . .-

Siemie lniano . . . . .

Groch Victoria . . . , 2700-28 50
Groch drobny jadalny . . . . 22,00-25,50
Groch pastewny ...... 16,00-18,00
Peluszka................... .... . . . 16,00—18,00
Bób.., ........................ 16,00-18,00
Wvka 16.00 -19,00
Łubin nietreaki 10,50-12 00
Łubin żółty . 13,00-rl5.00
Seradela nowa ...... 22.00^27.00

Kuchy rzepakowe . . . . 12,00^-12,20
Kuchy lniane .......

~

Wytłoki suche krajowe . . . 12,10-12,20
,, z burak, cukr.................. 6,10- 6,20

S o j a ............................ 10,60-
Płatki ziemn. łoco st. Śląsk , .

—

Warszawskie notowania
walutowe.

t dnia 16 XII 1931 r.

Tranzakcje Sprzedaż * Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn, . , 8,91-8,89
DEWIZY.

Belgja .........
-

Białogród ......
~

Bukareszt , .

—

Gdańsk . ........ 174,00-173,57
Hojandja ~~

Kopenhaga ........
~

Londyn ....... 30.90 - 30,90
Nowy York ....... 8.917- 88.97
Nowy York teiegr. ..... 8 ,924 - 8.904
Paryż . ......... 35 03-,- 34,94
Praga ....... i , 26,42- 26,36
Sztokholm ........

'-'

Szwajearja........ 173.90 -173,47
Włochy .........

-

Helsingfors ........
-

Berlin (w obrotach nieofie.) . . 211,70

ZIFII! Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach iest mi możliwe służyć mojej Szanownej
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych cenach( -

!11Ju i nacisieiai wielki IratispoB*! BY!

KREDYTU UDZIELAM
aa aaygnatą Spółdzielni Kredyt

Bez wpłaty 2

PŁASZCZE: Damskie, Meskie, D zied ece

UBRANIAt SWETRY, TRYKOTAŻE
Bieliznę Damską, Męską, Dziecięcą.

SKŁAD BŁAWATÓW B KOMF1KCJI

MATERIAŁY: ledwab. wełniane, bawet.
GALANTERIA: rękawiczki, poószechy,

skarpetki. ^7

Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna I!

________

. .. KREDYTU UDZIELAM

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK f za asyg natą Spółdzielni Kredyt

SOYNIA, Sw.-Ja*s!ca vis a vis Grand Cafe - ?el. 1559 .

bez wpłatyI

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ... v J..ll —

Zamawiam niniejszem abonament*) na *Dzień Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dfień Kujawski" na I. kwartał 1932 r. i proszę należność - Z ł . 10.17

pobrać przez listowego

Imię i nflrwrk*-1 , ,.. .......... .......

Miejscowość- ........... . ,

Kwil pocziowy
Odbiór kwoty Z ł. 10,17 tytułem prenumeraty*) ,,Dzień Pomorski".

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski", ,,Dzień Kujawski" za I. kwartał 1932 r. potwierdzam.

dnia -

*l Niestosowne przekreślić,

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ,

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzien Pomorski", ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
,,Dzień Kujawski", na m. styczeń 1932 r. i proszę należność - Z ł . 3.39

pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko . y

Miejscowość. .. . 1- -.

Mwii pocztowp
Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". ,,Gazeta Gdańską", ,,Dzień uyd
goski" ,,,Dzień Kujawski" za mies. styczeń 1932 r. potwierdzam.

dnia.
*) Niestosowne przekrcśiić.



PIĄTEK, DNIA 18 GRUDNIA 1931 ROKU
f

Rewelacja seienui%mmmmm. Przeżuci* fcdnei shkcii*

Dziś Wielka Premjera!
fascynujący dramat crotyczno-sansacyjny w roli głównej MRRCELLfl
ALBANII, IGO SYM i JEAN BRADIN. Ponadto świetny nadprogram.

U * 0 O 02W1ĘK0WE Kine Pa cenach znlienych II, m. 50 gr.hm.IIeta1zi.

8 PAŁACE Stłilla, miasto m iłoid
Tylko dziś w czwartek Z Rssnonem N9vsrro.

LICYTACJA,
Dnia 18 grudnia o 1 2 sprzedawać będę u spedytora

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: komplet*
ne urządzenie salonu, pokoju jadalnego i pokoju mę
skiego,

(—) Rsymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 18 grudnia o 11 sprzedawać będę u spedytora

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: sypialnię,
kuchnie, stoły, krzesła, wagę, maszyny rymarskie,
biurko, umywalkę, nocne stoliki, rowery, szaiy, lustra,
maszynę do szycia, lampę eiektr., suknie damskie i in
ne przedmioty; o 13,30 przy Czarneckiego 2: 40 rur

żebrowych. Dnia 19 grudnia o 9 w Stawkach u Wil
czyńskiego: bryczkę, siewnik, kosiarkę, konia.

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy,

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 18 grudnia o godz, 12 licytować będę u spe

dytora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu:
maszynę do szycia, maszynę do pisania, 2 kanapy, 2

szafy, zegar ścienny, garnitur salonikowy mebli gię
tych J wiele innych rzeczy.

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnła 18 grudnia 1931 r, o godz, 12 u spedytora Są

deckiego.: konie, platformę, wóz, półszorki, moneta

srebrna, marki srebrne, kamienie do pierścieni, tablet,
kruktewka do laski, świetlna reklama; o godz. 14 przy
Szosie Chełm. 30: tokarnię. Dnia 16 grudnia 1931 w

Łubiance, pow, Toruń o godz. 12 sprzedawać będę
najwięcej dającemu za gotówkę: krowy, jałówkę, war
chlaki, wóz do masła, wialnię, młóckarkę, zbiórka li
cytantów przy oberży. 3147

Chrzanowski, komornik sądowy.

P o d GI*YN5i|
prxp stecti httiet. Rissssia~I at*wrxe

PARCELE
BUDOWLANE

8oooz iwięcej już od i.~ zi.zami orazparcele
1 tolmę od ś.ooo mz a 6o gr. ms. na dogodnych

warunkach

x ia sprzedaż. i

K. Mnsche, Ronią nonkl

Najprakfvczniejszyfodarekgwiazdkowy
to para ofogaacklego

Toruń, Szeroka 31,
firmy J A N ZIELIŃSKI

Bydgoszcz, Gdańska 12.

Polecamy obuwie aęskis, damskie, dzleclęcs oraz śniego
wce i obuwie filcowe

Od 30 lat znane są

Powidła ziołowe s ^
z i a z s ŚSiwańswcio

(wynalazca^ przeciw:

astmie, gruźlicy i sudiotom .

Powidła ziołowe Stanisława Śliwański'ego sa jedynym ś'rodkiem, którym moina zapobiec tym
chorobom i stosowane sa nrzeciw zapaleniom płuc i oskrzeli, astmie rodzinnej i rfiż-
netSo rodzaju astmie z własnych zaziębień, Kaszlu, Kokluszu i t. p. chorobom. 3000 li
stów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wyleczonych mojemi powidłami zio-

lowemi, które są do przejrzenia, Świadczę o ich skuteczności. ' 2652
Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko

Wytwfraia Powideł ZiołowychStanisława Śliwińskiego, Łódź, Brzezińska33.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 18 grudnia 1931 r. o godz. 11 przed poł, sprze

dawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: gar-
nitur gobelinowy, stół, bufet, nocny stolik, biurko, bfe-
liźniarkę, lustro, garnitur koszykowy, krzesła, obrazy,
wierzchne koszule i inne rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 18 bm. sprzedawać będę za natychmiastową

zapłatą: o godz. 9-tej przy ul. Nad Portem 4 n. nr.r

biurko i 2 fotele; o godz, 10,30 przy ul. Dworcowej
65 st. nr.: 2 0 słoików z cukierkami; o godz. 11 -tejj
przy ul. Dworcowej 76 n. nr.: kompletny pokój męskaJ
kanapę, 2 fotele; o godz. 1-szej przy ul. Król. Jad wig
15 st, n.: bibliotekę, biurko z fotelem, 3 krzesła f stoi'

Kucharz, kom. sądowy w Bydgoszczy. |

PRZETARG PRZYMUSOWY. ?
Dnia 13 bm. o godz. 12-tej sprzedawać będę m.

natychmiastową zapłatą na składnicy firmy Rawa rf:
Śniadeckich 37; kompletny pokój męski, kanapę, 2 fo
tele, dywan, 2 biurka.

Kucharz, kom, sądowy w Bydgoszczy.

ZAPOWIEDŹ,
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. Restaura

tor Leon Franciszek Rosinke, kawaler zamieszkały w

Gdańsku, Weidengaese 14, syn nauczyciela Franciszka
i Marji z domu Petersdorf; 2 . panna Apolonja Samor-
ska, bez zawodu zamieszkała w Wąbrzeźnie, córka
studniarza Józefa Samonskiego i Antoniny z domu
Paweiczak chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Wą
brzeźnie i Gdańsku.

Wąbrzeźno, dnia 9 grudnia 1931 r.

I

Latarnieorientacyjne
w edług przepisów tutejsz. Magistratu
dostarcza włącznie z zainstalowaniem

f%MaciejewskilahiadyIleklrotetoiiitine
Yeisffeis SIS Grudziądz Mkhtswlssa 4

Zegary do automatycznego włączenia i wy-
łączen. powyższych latarń po niskich cenach!

Prosimy zażądać kosztorysu!

Kalendarz
ścienny
gratis

W. Maćkowiak
Toruń, Szeroka 24.

51waga!
Taksówki tanio przez tele
fon 4g4łub94wdzieńi
noc firma LIPLsSKI, Ksią
żęca 2. Grudziądz. 3111

ANDRIIY
poleca 2998

CsItEEEOTCI
IToruń Wielkie Garbary.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek, dnia 17 grudnia 1931 r, o godz. tl-t(Ą

przed poł, sprzedam w składnicy Firmy Hartwig przy
ulicy Królowej Jadwigi najwięcej dającemu za natych-
miastową zaołatą: 12 stołów okrągłych, 26 krzeseł. 1

Irwiatnik, 1 bufet składowy z 4 części, 5 sztuk polfc,
1 lodowmlę.

M. Beirand, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.
SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA

W czwartek, dnia 17 grudnia 1931 r, sprzedawać
się będzie za gotówkę przy ul. Konarskiego w Skła
dnicy Skarbowej o godz. U -tej artykuły spożywcze,
mydła, proszki do prania, wagę stołową, bufet oszklo
ny i 2 kompletne aparaty radiowe 4 lampowe; oraz

przy ulicy Gdańskiej 154 o godz. 12 -tej urządzenie
składowe. - 4 i zbowy Bydgoszcz.

Inpełna wiprzciM
isaMon6w. łtatmonH
*i*rxiaipiec. mandolin
it.d.

ponizcf ccii zakupu.
W tafptew MilcrsKi

Pańska 19 GRUDZIĄDZ Pańska 19

SfiróM cholPKowg. ssiciftse i
łanie podarła! g-w azdi(nwe

w wielkim wyborze, 3133

Zanim
kupise nowe, zajdźdo
,,OkazjopoluMobejrzeć uży.
wane jadalnie sypialnie, pos
jedyńcze meble jak łóżka,
stoły,, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepis
sowe, elektrolusy do odkus
rzania, futra męskie i dams
skiejaknowe, płaszcze, ubras
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalos
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen,

nOkujopfll'1
Grudziądz, Plac 2 3 Stycznia
28 (dawn. nr. 14) w pods

wórzu.

Sprzedani fanlo
z powodu przeniesienia moc

jego męża jako urzędnika
państwowego do innej miej

scowości

skład 1
lonardw król*

ScłcKt i Kggseifelgcfl
damskkll 1

cissstef
w dużej miejscowości przy

Rynku na Pomorzu.
( Oferty ,,Gazeta Morska"
Wejherowo ,,Nad Mórzem".

OfiNIE
zimne karton 10 sztk.

zl. o .ż8

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka róg

Mostowej i Szczytna 15

W ózki
dla iąlek, rowerki, wózki
dziecięce poleca Fabryka
Wózków Dziecięcych Byd
goszcz, 3 maja 12, Hurt.

Przetarg
nrznmusowiii.

Dnia 37 grudnia 31 o g.
1-szej w poludn. sprzedam
przy ul. św. Trójcy 12 naj
więcej dającemu za natych
miastową zapłatą: tokarkę
do zapędu eiektr. wiartarkę
do zapędu eiektr., piłę do
zapędu eiektr.

Klóskowski, kom, sądowy
w Bydgoszczy.

Saneczki
łyżwy
hokey,

oraz inne,
nart?

i wszel
kie inne przybory i odzież
sport, i gimnast, poleca po

niskich cenach

IS. PóaasS Bydgoszcz, ul.
Piotra Skargi 7. Wielki
wybór, cenniki na ią.
d a n i e . Reparuje wszelkie

przybory sportowe i in.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 21, 12. 31 r. sprzedawać bę
dę w drodze przetargu przymusowego więcej dające
mu za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy
uL Groblowej 42 o godz. iO-tcjs 1 karawan; w Grudzią
dza przy ul, Groblowej 14/16 o godz. 10,30: 1 kanapę;
w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 18 o godz. 1 2 : 10

obrazów w żółtych ramach; w Grudziądzu przy Plac
23 Stycznia 9 o godz. 11,30: 1 aparat klinowy i 1 pate-
fon; w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 27/29 o godz.
13-tej: 1 szafę ogniotrwałą; w Grudziądzu przy ul, 3

Maja 38 o godz. 14-tej: 30 par trzewików damskich,
15 par trzewików męskich.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę dnia 19. 12. br. o godzinie łł sprzedawać
będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy Ogrodo
wej 23: salonik mahoniowy, kanapę, 6 foteli, stół, ro
wer męski, pitkę, młotek, obcęgi, 2 p. pończoch, hal
kę, pierścionek złoty, oraz inne drobne rzeczy.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądza

HELE
choinkowe karton

r tuz. zł. 0.85.

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka róg

Mostowej iSzczytna 15.

Haszlang
orzechy włoskie, laskowe,
łuskane, princeski, amery
kańskie, kokosowe i fista-
szki, malaga, daktyle, figi.
Skórki pomarańczowe w cu
krze 1/8 klg. 1.— zł. Po
marańcze, mandarynki, wi
nogrona, ch leb sułtaóski,
chleb świętojański.

Wielki wybór figurek cze
koladowych i marcepano
wych.

Gzdoby choinkowe
poleca

E. Szpmaliski
Toruń, Szeroka 42, tel. 27.

Przy zwrocie bonów kaso
wych na 10.— otrzymuje
każdy V: kig. ładną bombo-
nierę z czekoladami. Przy

płaceniu żądać bon.

Przetarg
ssrzss 88S82S0 Wp.

Dnia 17 grudnia 31 o g.
2-giej po poł. sprzedam w

firmie ,,Rawa" p rzy ul, Śnia
deckich najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:
szafę ogniotrwałą, p i e c

kompl. do palenia kawy. 3
ro lw o zy , powózkę czarną
dwukonną i 1 konia.

Klóskowski. komornik

sądowy w Bydgoszczy

Najtaniej kupisz
WINA, WÓDKI i LIKIERY

w firmie

WAnSMI
Toruń, Strumvkowa róg

Szerokiej.

Żywe

Harpie
Królewskie

poleca i przyjmuje zamó*
wierna do 22 bm.

FR. BANNACH Skład ko.

Ionjalny Toruń, ul. Sien.
kiewicza 1. 3092

Mieszkanie
słoneczne, komfortowe 3 —5

pokoi centrum natychmiast
odstąpię. Oferty Dzień
Bydgoski" , , Wyremontowa
nie" Bydgoszcz. 673

Uck(arzpki
- druciki

Girlandy — śnieg
w wielkim wyborze

Jan KapczyńsKi
y Toruń, Szeroka róg
3 Mostowej i Szczytna 15

3^44Skład
drogeryjny

z kompletnem urządzeniem
i mieszkaniem 5 pokojowem
w Toruniu, Szeroka 17. od
zaraz lub później na dogo.
dnych warunkach oddam.
Franciszek SAMULSKI

Toruń, Warszawska 6,

KAWĘ!
herbatę, kakao, sultanki, mi.

gdały, orzechy, mak, sar.

dynki, cykatę, skórkę po.
marańczowa, przyprawy do
ciasta i wszelkie towary naj.

taniej tylko 3029

ABACZEfVJUM Toruń

Chełmińska przy Rynku
Pzyjmuję asygnaty, towar

odsyłam do domu.

Przy zakupach świątecz.
nych duży

Kalendarz
w prezencie 3140

Hemrwie

Nowaczyk
skład win, wódek i likierów

Toruń, Stary Rynek 5*

ŚWIECE
choinkowe w kolorach

paczka zł. 0.65

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka róg

Mostowej iSzczytna 15

Okaz(a ł
Sprzedaję korzystnie;

Maszynę do pisania, serwis
czeski, zastawę stołową (12
osób), magiel domowy, ze
gary. sypialki komplet., apa
rat do spajania, wirówki do
mleka obuwie męskie, dam
s kie i dziecięce, szafy orze.

chowe, sosnowe, łóżka,
mebł, i żelazne, rowery, ma
szyny do szycia i wiele in
nych rzeczy.

Skies dkęinay
Grudziądz 3112

ul. Narutowicza nr. t5

Na Swięfa
oferuje KONIAKI RUMY

likiery rożnych fabryk, wina
i to io% niżej ceny fabry.
cznej
Franciszek SAMULSKI

Toruń, Warszawska 6
skład wódek 3143

I

DOM
w OSIUpowiecieI
świeckim zanisany w |
księdze wieczystej dla j

Gminy Osie tom XXII. i
karta 747 obszaru 0.25 j
ha. od zaraz ną sprze.
daż. Zgłoszenia z po.
daniem ceny. należy j
skierować najpóźniej
do dnia 22 grudnia br.

Zarząd
Powiatowej Kasy
Chorych w Świeeiui

ŁAMETTA
clsoitćsisowa

paczka zl. 0.08

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka rógGd

g Mostowej i Szczytna 15

Poszuka(ć
3.4 pokoi od zaraz, Szcsre

golowe oferty pod B. D-
300 do Administracji Gazę.
ty Gdańskiej. Gdańsk 303?.

Świece 3102

choinkowe białe i kolorowe

paczka 0.70 i 0.80
10 paczek 6.00 i 7.00

poleca

Jan Gerszawski
Prosta 10 Toruń Teł ef. 684

'ranie

noclegi
w dobrze ogrzanych

pokojach za 1 guldena.
Frj meSenhsim

Gdańsk. F.ltst. Grab*n 63.

PGHfówti świątiEiue
noworoczne poleca tanio
A. MARASlhlSKI

skład wyrobów tytoniowych
i materj. piśmiennych

Toruń, pl. św. Katarzyny 1.

(naprzeciw kość. garnizon,)

MAWE
codziennie świeżo paloną
iicritśłiifs feaSsass

najtaniej 3019

W,HIopDChi
IToruń, Szeroka 25, telef. 50.

Mleko
codziennie świeże. Mleko

dworskie 24 gr. poleca i

J. Stoller, Toruń, Prosta 2

TANIH!
Earluszki

damskie i dziecięce
oraz

szkolne i zawodowe
z rękawami

1.laiKii
Tomft

28 ul. Żeglarska 28

W czwartek 17 bm.
o godz, 3o,tej
Kflnecri

. Michała Hołyńskiegó

W piątek 18 bm.
o goaz- 2 'Mei

,PłsftWtr."
Kronika dram. w 4 ałt

Z. Arentowicza,

W sobotę 19 bm.
o godz. zońej

Kron ka dram. w 4 akt.
Z . Arentowicza

W niedzielę 20 bm,
o godz. ić^te!

Przedstawienie dla dzieci
po cenach najn.ższych
Ckerivosig

KapffssrcD
iZab! MffGI

Bajka Or^Ota

W niedzielę 20 bm.
o godz. 2o*tej
,,Plowcen

Kropika dram. w 4 akt.
Z Areałowicsa
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SeletfroiiTO

Z ostatniejefiirilł
Ożywione obrady

w komisjach seimowgcb
I\Ta posiedzeniuWarszawa, 17. 12. (PAT.)

sejmowej komisji oświatowej rozpatrywano
wniosek pięciu klubów: Naród., Chadecji, Str.

Lud,, NPR i PPS w sprawie bicia dzieci za nie*

kupowanie kartek pocztowych na imieniny p.
Marszalka Piłsudskiego. Sprawę referował po*
seł Ko'rnecki (KI. Nar.). Przedstawiciel rządu
wyjaśnił, że niedopuszczalne wypadki bicia

dzieci, jakie zaszły, nie wynikły z jakicgokoł*
wiek przymusu kupowania i wysyłania kartek.

Fakty, jakie zaszły, miały zupełnie inne podło*
że. Nauczyciele winni bicia dzieci wbrew obo*

wiązującym nakazom z r. 1921, zostali pociągi
nieci do odpowiedzialności. W dyskusji oka*
zało się, ż e w h . zaborze pruskim istnieje dotąd
t. zw. prawo ojcowskie. Po dyskusji komisja
po wyczerpujących wyjaśnieniach przedstawi*
cielą rządu przeszła do porządku dziennego
nad wnioskiem, przyjmując wniosek posła Po*
mianowskiego (BB) treści następującej: Sejm
wzywa rza.d, by w możliwie najbliższym czasie

przedłożył projekt ustawy, znoszący kary cie*
tesne w tych szkołach, gdzie one dotąd istnieją
jako pozostałość dawnych form prawnych i sy*
stemów wychowawczych zaborczych.

Sejmowa komisja wojskowa uchwaliła na

dzisiejszem posiedzeniu po referacie posła
Kopczyńskiego (BBWR) projekt ustawy w

sprawie zmian w kodeksie karnym wojskowym.
Na posiedzeniu komisji obecny był wicemi*

nister spraw wojsk. gen. SIawoj*SkladkawskŁ
Warszawa, 17. 12. (PAT). Popołudniu sej*

mowa komisja budżetowa przystąpiła do obrad
nad preliminarzem budżetowym na rok 1932/33.
Przed porządkiem dziennym poseł Czapiński
złożył imieniem klubu PPS. oświadczenie,
stwierdzające m. in., że klub PPS. rezygnuje
ze stawiania poprawek, ponieważ poprawki
opozycji nie są przyjmowane. Podobne oświad*
czenie złożył imieniem Str .Lud. poseł Mali*
newski. Poseł Chądzyński imieniem NPR.
przyłącza się do powyższych oświadczeń. Zko*
lei komisja przystąpiła do preliminarza budże*

towego p. Prezydenta Rzplitej, Poseł Cha-,
dzyński twierdzi, że budżet Prezydenta Rzpli*
tej jest zawysoki i sądzi, że przyjdą znacznie

większe propozycje oszczędności. Poseł Cza*

piński zwraca uwagę na zbyt wysokie wydatki
reprezentacyjne. W toku swoich wywodów
mówca usiłuje wciągnąć do dyskusji osobę
p. Prezydenta Rzplitej, za co został przywoła*
ny do porządku przez przewodniczącego. Wy*
stąpienie posła Czapińskiego, który wciągnął
do dyskusji p.tPrezydenta, jest zdaniem posła
Polakiewicza, w najwyższym stopniu niewła*
ściwe. Mówca podkreśla, że preliminarz obec*

ny przewiduje znaczną kompresję budżetu w

porównaniu z rokiem ubiegłym. Szef kancela*

rji cywilnej p. Prezydenta Hełczyński podkre*
śla, że w porównaniu z budżetem z przed 2 *cii

lat, skomprymowany obecnie budżet zmniej*!
szony jest o półtora miljona, co jest redukcją
bardzo poważną.

Warszawa, 17. 12. (PAT). Odbyło się wczo*

raj posiedzenie sejmowej komisji budżetowej
pod przewodnictwem posła Byrki w obecności

p. min. Starzyńskiego. Poseł Rzóska (BBWR)
zrefero'wał przedłożenia rządowe o dodatko*

wych kredytach na rok 1929/30 i 1930/31. Po

krótkiej dyskusji przedłożenia przyjęto w dru*

giem i trzeciem czytaniu z dwiema poprawka*
mi referenta.

PIWO SKIERNIEWICKI!
TORUŃ

Czerwona Droga 3.

3607

Telefon 133.

Nową pragmatykę dla kolcfarzg
zapowiada min* Miiiii*

Warszawa, 17. 12 . (PAT). Na posiedzeniu
sejmowej komisji komunikacyjnej przyjęto w

drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy w

sprawie zmiany rozporządzenia p. Prezydenta
Rzeczypospolite) o prawie lotniczem oraz czte

ry ustawy o skupie kolei lokalnej. Następnie
poseł Rzóska (BBWR.) referował wniosek P. P.
S. w sprawie ustawy o stosunkach służbowych
pracowników P. K, P., zwracając uwagę, iż Ra
da Ministrów uregulowała tę sprawę w r, 1929.

W dyskusji zabrał głos p. min. komunik, inż.

Kiihn, który m. ia. oświadczył, że rząd ma za
miar w najbliższej przyszłości znowelizować

pragmatykę służbową pracowników PKP. a u-

względnieniem w miarę możności słusznych pa
stulatów. Kierując się uwagą na ustrój praw
ny przedsiębiorstwa PKP. p. minister wniósł o

odrzucenie wniosku PPS. Komisja wniosek P.

P, S. odrzuciła 17 głosami przeciwko 3,

Zaprzysiężenie prezydenta hiszpańskiego

Pierwszy prezydent Republiki Hiszpańskiej A icara Żarnom składał ostatnio u* parlament
cie madryckim przysięgę na nową konstytucję. Zdjęcie nasze przedstawia odjazd prezydent
ta Alcara Zamory z gmachu parlamentu po złożeniu przysięgi.

Dzięhi dziwnym przeczuciom masziinisig
unihtiieio groźn(icli (faalKAww katastrofie pod Rodawen

katastrofa koieiowa
w Prasach! Wschodnich

Berlin, 17. 12. (PAT). Na stacji Maldeuten
w Prusach Wschodnich parowóz pociągu to
warowego najechał na pociąg osobowy nadjeż
dżający z Olsztyna. Oba parowozy i dwa wago

ny wyskoczyły z szyn. Maszynista i jeden pa
sażer odnieśli ciężkie rany, dwaj inni lżejsze,

Tragiczno wypadek wfabryce
ScaraoinOw w Warszawie

(o) Warszawa, 17. 12. (Te!, wł.) . Wczoraj
wydarzył się tragiczny wypadek w fabryce
karabinów w Warszawie. W czasie próbnego
strzelania z karabinu maszynowego w tunelu

streelniczym pancerz ochronny nie wytrzymał
i załamał się. Kule przedostały się na podwó
rze i poraniły ciężko i przechodzących robot
ników, z których jeden poniósł śmierć na

miejscu.

(o) Warszawa, 17.12 . (Tel. wł.) . śledztwo

w sprawie katastrofy kolejowej pod Rogowem
trwa dalej. W okolicach Rogowa krążą na

ten temat najróżniejsze plotki.
Ludność opowiada, że pod Rogowem m iesz

ka jakiś umysłowo chory, który w przystępie
zamroczenia dokonuje zbrodniczych zamachów.

Sprowadzony na miejsce katastrof'y pies poli

c y j n y zaprowadził do lasu, gdzie w odległości
2 kim. od toru stracił ślad. Po drod'ze znale
ziono porzucony łom.

Mało stosunkowo rozmiary katastrofy na
leży przypisać dziwnemu przeczuciu maszyni
sty, który w tem miejscu samorzutnie zwolnił

bieg pociągu.

Odznaczenie pani Wilson ,,Polonią ResfHutą"
Waszyngton, 17. 12, (PAT). Onegdaj odby

ło się tu śniadanie, w czasie którego ambasa
dor Rzplitej Polskiej Filipowicz w obecności
wieln wybitnych osobistości udekorował panią
Wilson wstęgą orderu Polonia Restituta, wy
głaszając przytem przemówienie, w którem

podniósł zasługi, położone dla Polski przez pre

zydenta Wilsona.

Kończąc swoje przemówienie, p. ambasador

Filipowicz zaznaczył: Ubiegłego lata wzniesi -

no w Polsce pomnik prezydenta Wilsona. Słu

szną jest zatem rzeczą oraz odpowiednią, aby
pani Wilson otrzymała dziś ten trwały wyraz
uznania oraz uczucia Polski".

W odpowiedzi pani Wilson podziękowała,
przyjmując to odznaczenie w imieniu lego,'któ
ry tak bardzo ukochał Polskę.

1209 Danków zbankrutowało w Ameryce

2738

Nagwiazdkę

tylko

WEESEGO
Toruńskie Pierniki.

Niedośclflnlone I znane

na całym śwleele,

Toruń

ul. Kroi.Jadwigi 2 0 .

(o) Warszawa, 17. 12. (tel, wł.). Z No
wego Jorku donoszą, iż 10 banków amery
kańskich ogłosiło bankructwo. Przede-

wszystkiem zbankrutował Federal National
Bank w Bostonie o kapitale zakładowym
58 miljonów doł. Bankructwo tego banku,

spowodowane masowem wycofywaniem
wkładów, pociągnęło za sobą niewypłacal
ność 9 innych banków. Donoszą również
o bankructwach w Pensylwanji i Ohio.

Obliczono, że od początku bież, roku
zbankrutowało 1,200 banków.

WroczniceŚmiercipierwszego
Prezydenta Pzplifef

Warszawa, 17- 12. (PAT). Wczoraj, ja
ko w rocznicę śmierci pierwszego Prezy
denta Rzplitej ś. p. Gsbrjela Narntewksa

odbyło się w katedrze uroczyste aabośef'
stwo o godz. 10 rano. Mass św. celebro

w ał biskup GalL
Na nabożeństwie ofeeeoy był p. Prezy

dent Rzplitej Polskiej w otoczeniu człon
ków kancelarii cywilnej i wojskowej, p. pre
zes Rady Ministrów, pp. ministrowie iti

corpore, korpus dyplomatyczny, przedsta
wiciele Sejmu i Senatu i ia.

Po nabożeństwie p. Prezydent Rzplitej
złożył w krypcie wieniec na trumnie i. p.
Gabriela Narutowicza.

Odmienię , .

.,sezoR9B m artwego
(o) Warszawa, 1 7 . 12. (Teł. wł.). hfiałstei

Pracy i Opieki Społ. uchyBł sezon martwy,
który zwykle trwał od 15 grudnia do 1 marca.

Oznacza to , że bezrobotni robotnicy sezonowi,
budowlani, ziemni, brukarscy, zatrudnieni przy
żegludze i spławie, cegielniami, będą mogli
otrzymać zasiłki ustawowo z funduszu bez
robocia.

ferie fwialeczne w sifcoletb
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego

komunikuje, Iż ferje świąteczne Bożego Naro
dzenia rozpoczynają etę dnia 32 grudnia 1931

roku we wtorek po lekcjach i trwają do dnia 7

stycznia 1932 r. włącznie. Lekcje rozpoczyna
ją się dnia 8 stycznia 1932 roku.

398. 137 bezrobofnR(h
w Polsce

Warszawa, 17. 12. (PAT). Liczba bezrobot

nych w dn. 11 grudnia 1931 r. na całym tere
nie państwa polskiego wynosi 268.137, co eta

nowi wzrost do tygodnia poprzedniego o

6.173.

Smufnesnt nieraz Ros chadza
drogami

(o) Warszawa, 17 . 12. (Tel. w ł.) . Pisma
wileń skie donoszą, że podczas spisu ludności

wyszły na jaw ciekawe szczegóły. Powien ko
misarz spisowy pełnił obowiązki w jednym
z wileńskich domów publicznych. Je d n a z pen
sjonarek tego domu, zapytana, jakie posiada
wykształcenie, odpowiedziała: ukończone wya-
sze studja. Kiedy komisarz, niedowierzają?
temu, zażądał dokumentów, panienka, niestro-

piona tem żądaniem , przedłożyła dokumenty,
poświadczające, iż ukończyła wydział humani
styczny ze stopniem magistra.

Ogtoszema; wiersz milim. na stronie i-łamowej . 0.25 2I
w teksie napierwszej stronie ...... 1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl - w teksie . .

-

. . . . 0.60 zt

Drobne iastowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Ola poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20); nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/rn na stronie 7-łamowej, -

.... 15 fen.
. , ...4 . ....50 fen.

Drobne za stowo 5 fen, - tytułowe 10 fen.

Prgy łądowem ściąganiu należności rabat upada. Ole wsz.lkieh spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Zaterminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Vrcciaw Górnicki w i oraniu. li'. (J-U..Aa .37
Rea. odpowiedzialny na Bydąoszc-e Józef Dobrostaiiski Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sppawy H', M. Gdańska W7. Cieszyński,
Gdańsk, Stadlgeaben 6

Redektop odpowiedz, na Gdynie Hemyk Tetzlaft, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowtedzialuy na Ino%arociaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ni. Poznańska 65
Redaktor odpoioieazialny na Grudziądz, Józei Stanach. Groblewa 6

Za ogtoszeńia odpowiada administracia

Wyeawaic'.Wo: ,,Dzień Pomorski'1, . Dzień Bydgoski," .Oazmu Morska'
,JDziet Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski".

,,Dzień Ku'awskl"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej 5. A.
wTorunia

Abonament miesięcany wynosi
w ekspedycji miejscowych ag en cjach ...................................................Sań ił
u i'tŚNnci.r .( .mrin Jnmil OlTnrtlntłft j.www****.* 336 t

'

) 430 zt

. . 2.30 zi

z odnoszeniem do domu w Toruniu
orzer pocztą z odnoszeniem . . . ..... .

pod opaską ........
-

.

w ądańsku orzez pocztą . . 2 .50 gd przez chłopca . .

ł odbieraniem w administracji wproęt gd 2, zagranieą 4 gd *
- 7*

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np, przeszkody w za*
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ..DNJA KUJAWSKIEGO

"

m iesięcznie w admini
stracji 2*70 zł - na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9.27 zł

m iesięcznie 3.09 zł


